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Do Braci chłopów w Ameryce. 


Drodzy Bracia z poza oceanu! 
Wiecie dobrze, jak straszne, w dziejach nie- 
widziane boje toczą się na naszej ziemi. 

Wiecie, i tak jak i my wierzycie, że choć 
ogrom nieszczęść zwalił się na nasze odwieczne 
dzierżawy, to przecież skończą się dni klęski, 
mordów, pożogi, ofiary, a z dymu, krwi i ognia, 
z męki milionowej rzeszy ludu wyłoni się upra- 
gniona i od chwili rozbiorów oczekiwana wol- 
ność polskiego narodu. 

Może i trzeba było tej ofiary ostatniej i naj- 
straszniejszej, tej ofiary, w której maleje liczba 
narodu naszego, w której ginie dorobek jego ty- 
siącletni, tej ofiary, której ogrom i krwawość 
przechodzi doprawdy ludzkie pojęcie. 

My, eo w starej Ojczyźnie pozostając, od| 
pierwszego dnia wojny przeżywamy wszystkie 
jej grozy, co patrzymy oczyma własnemi na tęj 
ofiarę, pragniemy z Wami się podzielić i bólem |i 
i nadzieją naszą, donisść Wam o wszystkiem i 
wszystko opowiedzieć, bo zawsze lżej na sercu, |: 
kiedy się bratu najbliższemu użalić, wywnętrzyć | 
1 jak nieśmiertelny Mickiewicz powiada, na Was 
zawołać: 

»siądziem na grobie narodów, 

będziemy gwarzyć, Śpiewać i łzy ronióc. 

., Ale jak Wajdelota Miekiewiczowski pobu- 
dzić pragnął mistrza Wallenroda swą smutną pie- 
śnią o niedoli ludu, tak i my do Was, Bracia, 
niesiemy tę skargę nie po to, aby jeno pożało- 
wanie Wasze obńdzić, ale aby Was zagrzać 
do ważnego $zynu, bo do ratunku Zie- 
mi naszej starej! 

Bracia! Wierzymy silnie, że stoimy u progu. 
nowej i ldpszej prźzyśzłości politycznej! 


Polska będzie! Polska wolna i niepodległa 
się rodzi »w kurzu krwi bratniej i w dymie po- 
żarów« i będzie! Będzie w bliskiej przyszłości! 

Ale pomyślcie, Bracia! jaka Ona będzie spu- 
stoszona! Jaka wyludniona! 

Gdybyście tu byli! Gdybyście wiedzieli, ile 
wsi tu już niema! Gdybyšcie widzieli te smutne 
cmentarzyska, jakiemi się stały polskie role 
żyzne! 

Gdybyście znąli nędzę ludu, nie dziwilibyści 
się i nie złorzeczyli, że ten lud często nie będzie 
mógł utrzymać dłużej w swych rękach swega 
największego i jedynego skarbu, swoiej Żywi- 
cielki, świętej Ziemi polękiej! _ 


ŻZważcież więc, Bracia! jakie straszne widmo 
stanęła już dzisiaj u wrót naszej lepszej przyszło- 
ści! Zważcie, że skoro tylko Anioł Zmartwych- 
wstania odwali kamień z grobu naszego, skoro 
z cieniów tego grobu wvidzie znękana Ojczyzna 


uma 


= F 
nasza, zaledwie przetrze oczy, ciesząc się słońcem. 
wolności, już zechcą pochwycić Ją w szpony gr 
mady podłych spekulantów 7 77= 


=: =. = . . 

Bracia! „ly tu w Ojczyźnie wytężymy wszyst- 
kie siły, aby nie dopuścić do tego! 

Ale myśmy zniszczeni wojną, spaleni pożogą, 
złupieni, ograbieni! 

Choć wiele się robi, choć wiele grosza włoży 
się w ratunek Narodu, to przecie do Was, Bracia, 
dalecy i drodzy, wołać nam przychodzi: 

Ratujcie polską ziemię! , 

Nowy świat, szczęśliwy swiar, gdzie pracą 
‘arabia się złoto, dał Wam, Bracia, zarobek. 

Dobrze Wam w tym Nowym Świecie, może 
i lepiej, niż w starej Ojczyźnie. 

Ale przecież każdy z Was, w szczęściu i po- 
koju żyjąc, pamięta o starej, nieszczęsnej Macierzy! 

Pamięta o Niej i myśli o Jej nieszczęściu 
to Jej nadziei! 

I każdemu z Was leży na sercu.Jej życie, 
zdrowie i szczęście! a 

Więc kiedy przeminie godzina ofiary i grozy, 
kiedy tę się nowe życie, to wtedy, Bra- 
cia, Was będzie tu trzeba! 

Wtedy trzeba będzie, byście 
Oceanu tutaj: aj 
„ao waszych stron, 
gdzie szumi sosna, — 

złoci się klon, 

i brzoza biała, 
liście rozwiała 
na sinem nieba €lel...a I 

A kiedy przyjdziecie, jak zbawcy i obrońcy, 
kiedy przyniesiecie z poza Oceanów to, czegoście 
tam nabyli, czegoście się tam wyuczyłli, kiedy przy- 
niesiecie swą pracę i pracowitość, swą skrzętność 
i dążenie, swe zrozumienie obowiązków, to w su- 
mieniach Waszych zapanuje błogość spełnionego 
obowiązku i to przeświadczenie, że ocaliliście pol- 
ską ziemię i posialiście ziarno przyszłości szczę- 
śliwej i wiecznej! 

I dlatego Bracia, choć jeszcze na starej ziemi 
grzmią działa i sroży się wojna, choć jeszcze jej 
końca nikt nie przewidzi, to jednakże gotowa 
Wam się już trzeba do tego wielkiego 
czynu obywatelskiego i do ratowania 
Ziemi polskiej. 

Niechże każdy z Was, gdy grosz za- 
robiony odkłada, myśli już dziś o tem, 


pospieszyli z poza. 


ą 


Polska żyje! 


Legionom Polski dar 
autora z pod niskiej 
- ludu strzechy. 
Polska żyje! — Zmartwychwstała! 
W Legionach polski lud! 
Drży w posadach ziemia cała... 
Wiara ludu — cudów cud! 


Śpiący rycerz ze snu wstaje.. 
Chwila wielka — wielki czas... 
Polska żyje — zmartwychwstaje —- 
Zmartwychwstanjem ludu mas, 


Niećł spiż jęczy — niech sial zgrzyta — 
W Legionach polski lud! 

W jego dłoni grobu płyta, 

W jego wierze chidów cud! 


W Legionach żywa wiara, 
Ludu wiara — ludu krew — 
Dla Ojczyzny to ofiara, 
Zmartwychwstanny ludu śpiew. 


Łącko, w marcu, J. Myjkowski, 


Wieś polska w chwili obecnej,- 


Rok 1914 zaznaczył się w życiu nurodów 
krwawą wojną. Europa prawie cała cierpi, lecz 
z ludów jej bezsprzecznie najbardziej cierpi lud 
polski, od setki lat bytu politycznągo pozbawiony, 
który mimo niewoli, mimo wysiłków i katuszy 
wroga nie zmarniał, nie wynarołłowił się. Oiągie 
żyła w mim myśl odwetu, ciągle zrywały się pol 
skie dzieci do broni, szły ich szeregi, walczyły, 
padały, ale wolności ojczyźnie wywalczyć nie było 
im danem. Wreszcie nadszedł r. 1914, rok wojny 
strasznej i znowu serca polskie zadrgały nadzieją, 
Powstał łegion polski, którego czyny jak gwiazda 
jaśnieją wśród olbrzymich zmagań, czyny, którym 

atronka Polski, Częstochowska Panienka, pobło: 
gosławi i nie pozwoli być bezowocnymi, nie ze: 
zwoli, by i ten 1914—15 rok zawiódł Polaków. 

Przypatrzmy się, jakiem echem ozwał się 
odzew wojenny po wsiach naszych. Pisano o tem 
wiele, ale temat to niewyczerpany, tem bardziej, 
że na każdym kroku spotyka się tyle utyskiwań 
na polski lud, 


że ten grosz to broń nasza, broń, która! 


zdobędzie Ziemię i utrwali jej posiada- 
aie Narodowi. 

Oszczędzajcie dla Polski, dla Ziemi! 

My Was czekać będziemy, Bracia! 

Czekać będziemy ziemi naszej na ratunek!... 


Imieniem posłów 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 


Włodzimierz Tetmajer, 


s -.„.. Wieś nasza tyle poświęciła, że za 
przykład stawiać ją trzeba, za przykład patryo- 
tyzmu i samozaparcia, 

Jak jechali wiejscy rezerwiści, jak szli re- 
kruci ze wsi — z pieśnią, z weselem; żaden się 
nie ociągał, nie szukał wykrętów i kruczków. Zo- 
stawił rodzinę, gospodarstwo i poszedł. A dziś, 
czytajmy listy tych żołnierzy, ćżęsto nieudolne, 


ale jak serdeczne, jak szczere! Niema tam skargi 
| na głód i niewygody. »Różnie bywa — piszą — 
żle i dobrze, raz chłodno, raz głodno, raz na sło- 
mie, to znowu na kamieniu lub przy drodze bło- 
tnistej śpię — ot jak na wojnie, ale nie trapcie 
się o mnie, z Bożą pomocą przetrwam i wrócęc. 
Proste to, a jak prawdziwe. Gospodarstwa pro- 
wadzą kobiety wśród najcięższych waruńków — 
bez grosza często, bez konii bydła, a jednak rąk 
nie opuszczają, zdane na Boską wolę, oczekujące 
jeno tej pociechy, jaką przynosi im kartka polo- 
wa lub ukochana gazetka, z niej czerpiące siły 
i wytrwanie. Wieś poświęciła najlepszy materyał 
| ludzki i w liczbie największej. Dowodów na to 
aż za wiele. Tyle ogólnie powiedzieć można. 
Weźmy teraz pod uwagę sprawę Legionu 
polskiego i stosunek wsi do tej polskiej armii, 
Dotychczasowe wojny o wolność różnie się 
na wsi odbijały, jednak z powodu zbyt wielkiego 
przedziału między chłopem a innymi stanami, nie 
brały w nich wsie wybitnego udziału. Dzisiaj ina- 
czej; dzisiaj chłop to równy każdemu obywatel. 
I to wybitnie się zaznaczyło w stosunku polskiego 
chłopa dzisiejszej doby do walki ostatnich dni. 
Gdy powstał Legion polski, nie był on dla chłopa 
tworem obcym, lecz czemó drogiem, swojskiem. 
I poszły dońi liczne gromady ze wsi, gnane nie 
przymusem, jeno dobrowolnie, ożywione zapałem, 
świadome, za co walczyć będą. A ci, co zostali, 
nie zapomnieli o legionistach. Co kto mógł — do 
N. K. N. składał. Wartoby na podstawie ogłasza- 
mych w dziennikach składek przeprowadzić sta- 
| tystykę ofiar polskich wsi na Legiony. Ofiarność 
przechodziła wszelkie spodziewanie. Ile to pienię- 
dzy, zboża, jarzyn, płótna i bielizny dały wsie 
nasze bądź intendanturze „Legionu, bądź Samary- 
taninowi polskiemu! A gdy jechali lo „loniści przez 
wsie — jak ich witano i goszczon”. Niejeden ze 
łzami to wspomina. Nietylko jednak o swoich wieś 
nasza tak dbała; i obcy żołnierze dużo o tem mó- 

| wią i nader serdecznie wspominają polską gościn- 
ność i serce, przyznając wprost, że u siebie tegoby 
nie spotkali. 

Wydał odezwę poseł Witos, wydał odezwę 
ks. biskup Sapieha, by nieść pomoc ofiarom wojny. 
Czytajmy wykazy składek — ile tam znowu zło- 
Żyły te biedne nasze wsie, nie tknięte jeszcze woj- 
ną bezpośrednio, dla swych braci! A. jak chętnie 

- Spieszy dziatwa szkolna wiejskich szkółek z dro- 
bnemi składkami, zainicyowanemi przez Radę 
| szkolną na cele Czerwonego krzyża! 

Wieś za swój podatek krwi, za swoje ofiary 
materyalne i moralne musi znaleźć sprawiedli- 
Wość, a nie jak dotychczas pogardę. 

Na ostatek dwa jeszcze obrazki przedstawię. 
Inwazya moskiewska zalała większą część naszego 
kraju, Ludzie, przeważnie mieszkańcy miast, ucho- 
| dzili z zagrożonych okolic w kraj spokojniejszy. 

Jakież przyjęcie znaleźli po miastach ? Obojętność, 

Szydercze nazwy, wyzysk; a co było po wsiach? 

{ Do pociągów ewakuacyjnych spieszyły kobiety 
wiejskie z nabiałem i t. d. Ilu tam bezpłatne lub 

| za bajecznie nizkie ceny pomieszkania znalazło! 
teraz co nowiedzą nieprzyiaciela chłona ne fakt 
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taki, że były po wsiach jednostki i to nieodogo: 
bnione, które przez parę miesięcy dawały mie: 
szkanie bezpłatne i zupełne utrzymanie całki 
bezinteresownie Królewiakom, pozbawionym środ: 
ków utrzymania, podczas gdy miasta starały się 
ich pozbyć! 

Tylko zła wola tego wszystkiego widzieć ni 
może. Człowiek uczciwy choć i obcy musi uchyli 
czoła przed stanowiskiem wsi polskiej, które w ca 
łej pełni odpowiada godności tej podwaliny na 
rodu polskiego, jaką jest polski lud. 

M. Ś. z Sieniawy. 


Zasiewy. 


Minęła zima. Długa, mrożna, dokucziiwa nad 
wyraz, miesiącami trwająca, minęła nareszcie. Przy 
szła wiosna. 

Upragniona, oczekiwana przez maeyatkigh 
przyszła nareszcie. Zagrzało ożywcze słoneczka 
i przypomniało rolnikowi jego obowiązki. Ode: 
tchnął ciężko, dźwignął się, wyjrzał na świat Boży, 
by zobaczyć stratowaną matkę ziemię, tę, którą 
tak zawsio nagradzała trudy i pracę, dawała ob: 
fite plony, żywiła jego samego, żywiła rodzinę 
dawała karmę chudobie. Dziś straszny przedsta: 
wia widok, widok krwawiący najtwardsze serce 

A jednak rozpaczać nie wolno. Rolnik wi 
i rozumie, że on musi uprawić i obsiać tę ziemię, 
że to jest wiet jego obowiązkiem. 

Tej ziemi bronią i za nią giną jego najbliżsi, 
z tej zjemi nie chce on ustąpić, choć śmierciono- 
šne kule padają, jak grad gęsto, niosąc śmierć 
i zniszczenie. Rzecz to łatwa wypowiedzieć, lecz 
wykonać daleko trudniej. 

Konia niema na lekarstwo, narzędzia rolni 
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cze kompletnie zniszczone, zboża brak zupełny 
a mimo to zasiać trzeba. 
Wywleczono zardzewiały pług, połamaną 


bronę, poskładano wóz, na który się nieraz i kilku 
złożyło, w braku koni nieraz i ludzie ciągną bronę 
po roli, wyniesiono ostatnią ćwierć zboża, robote 
idzie. Na linię bojową prawie, pod szrapnelei gra: 
naty poszli ludzie, niepomni na niebezpieczeństwa 
i robią, co mogą. 

Wojskowość prawie w każdej gminie dała 
zaprzęgi, które robią pilnie, robią na ten chleb, 
malp brak coraz większy, bez którego nikt się 
nie obejdzie, 

Wojna, to nieszczęście, nieszczęście tak wiel: 
kie i straszne, jak żadne inne, a jednak ono nie 
potrafiło złamać rolnika, nie potrafiło odebrać mu 
wiary w lepszą przyszłość, energii koniecznej. 

Robią ci, co mimo wszystko w domu pozo: 
stali, nie mogą tego jednak czynić nieszczęśliwi 
rolnicy-wygnańcy. Nigdy może więcej nie odczuli 
swej ciężkiej doli, jak w tej chwili, gdy wiosną 
nadeszła. Nie cieszy ich ani ciepłe słoneczko, ani 
śpiewający skowronek; to wszystko nie dla nich. 

Teraz ich napełniła gorycz niewysłowiona, 
serce rozdzierająca, która życie czyni tak ciężkiem 
i nieznośnem. Że nieraz to żróć sie nia chca, k. 
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Ciężko jest wszystkim, ale w tym nawet tak 
ciężkim czasie okazuje się, że dobra wola ze strony 
władz cywilnych i wojskowych przy współdziała- 
niu z ludnością zrobiła więcej, niż się spodzie- 
wano. 

Pozwolenie użycia koni wojskowych do robót 
polnych było wydatną pomocą, którą ludność zro- 
zumiała i oceniła. Wincenty Witos. 


Ratunek dla okolic zad 
Dunajcem. 


Jako wybrani delegaci komitetu ratunkowego dla 
powiatu bocheńskiego, Dr Maiss, burmistrz miasta 
Bochni i poseł Witos udali się w poniedziałek dnia 
12 b. m. do Namięstniku Ekse. Korytowskiego, ażaby 
mu przedłożyć i poprzeć memoryał komitetu, jaki został 
uchwalony na ostatniem posiedzeniu. 

Delegaci żądali między ianemi: 

1. Ażeby dostarczono większą ilość nasienia do 
siewu, gdyż nadesłana jest niewystarczająca. 

2. Ażeby tych nasion nie posyłano za zzliczką 
z góry, jak to miało miejsce w Bochni, lecz przesyłane 
e opłatnie. 

3. By ubogim, zniszczonym wojną rolnikom, roz- 
dawano je bezpłatnie, a innym rolnikom, nie mającym 
gotówki, na kredyt. 

4 Ażeby dostarczono odpowiednią ilsść ziemnia- 
ków na sadzenie, gdzie tego zachodzi potrzeba, a po- 
nadto na wyżywienie ubogiej ludności. 

.5. Ażeby przyspieszyć zapłatę za wszelkie re- 
kwizycye. 

6. Spiesznego dostarczenia narzędzi rolniczych 
na przystępnych warnnkach, oraz paszy dla bydła. 

7. Bostarczenia opału z lasów rządowych tak 
wakuowanym jako też całej ludności, jak również 
umożliwienie nabycia i przewozu węgla. 

8. Założenie stacyi kon‘, przez rząd dla rolników 
galicyjskich, zakupionych, w Bochni, celem umożliwie- 
nia zakupna i obejrzenia na miejscu. 

Poseł Witos ponadto prosił p. Namiestnika, 
ażeby dla ludności powiatu tarnowskiego, części brze- 
skiego i dąbrowskiego, tuż koło linii bojowej się znaj- 
dującej, dostarczyć bezpłatnie parę wagonów nasion 
do siewu, gdyż oni zasiewów z trudem nocami doko- 
nują. Ażeby tejże ludności, niezwykłą nędzę cierpiącej, 
dać nareszcie stałe zasiłki, a ponadto spiesznie do- 
starczyć paszy, by mogła dochować resztę pozostałego 
inwentarza. Ażeby dla gmin, przez wojnę ogniem zni- 
szczonych, a to dla Szczepanowa, Przyborowia, Ujścia 
Solnego, Leszczyny i innych, jak również pojedynczo 
popalonych domów przez nieostrożność, dostarczono 
drzewa z lasów rządowych bezpłatnie; ażeby dla mic- 
szkańców gmin powiatu dąbrowskiego, od inwazyi wol- 
nych, przeznaczyć osobnego urzędnika, któryby zastę- 
pował ich interesy. 

Dr Maiss poparł, energicznie to żądanie, oświad- 
czając, że nędza ludności jest niesłychana. 

P. Namiestnik odpowiedział, że ma pewność, że 
zboża do siewu dostarczy dość dużo, jakkolwiek z pe- 
wne opóźnieniem. że zniesie zaliczkę przy przesyłkach ' 
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i udzieli żądanego kredytu na wniosek c. k. starostwa. 
Że ziemniaków zakupi znaczniejszą ilość, z których 
część będzie rozsprzedaną po zniżonych cenach, a część 
między najuboższych rozdaną bezpłatnie. Ze dla doko- 
nania wypłaty za rekwizycye puczyni wszystko, co na- 
leży, ażeby przyspieszyć zapłatę. Zarządził już wszystko, 
ażeby władze powołane dókonały wyrębow w lasach 
rządowych, z których ubodzy właściciele spalonych buč 
dyuków dostaną materyał bezpłatnie, zamoźniejsi zaś po 
zniżonych cenach i na dłuższy kredyt. Co do opału, 
będzie się starał robić, co w Jego mocy. 

Dalej oświadczył Namiestnik, że natychmiast za- 
rządzi dostawienia większej ilości koni do powiatu bo- 
cheńskiego, w.miejscowości Proszówki, gdzie rolnicy 
z okolicy będą mogli na miejscn nabywać je na przy- 
stępniejszycb, niż dotąd, warunkach. Namiestnik odniósł 
się z enerzicznem żądaniem do Rządu o dostarczenie 
odpowiedniej ilości paszy dla bydła i koni. Zyodził się 
na bezpłatne dostarczenie paru wagonów zboża na za- 


siew i ziemniaków na sadzenie dla ludności powiatów , 


tarnowskiego, brzeskiego i dąbrowskiego, tuż koło linii 
bojowej się znajdującej. 


Co do reszty postulatów ekse. Namiestnik oświad= - 
czył, że natychmiast poczyni odpowiednie zarządzenia. | 


W sprawie szkód wojennych. 


Otrzymaliśmy następującą odezwę: 
Ciężkie szkody i straty materyalne, jakie w obe- 
cenej strasznej wojnie poniosło i wciąż jeszcze ponosi 


nasze rolnictwo, handel, przemysł, rękodzieło, nasze zaxi" 


wody wolne, dnchowieństwo, urzędnicy, nauczyciele, mie- 
szczaństwo, słowem, całe nasze społeczeństwo, będą 
w myśl wielkodusznej zapowiedzi Najjaśniejszego Pana 
wynagrodzone. 


Chwila jednak, w której ocenienie i zlikwidowanie 


tych szkód będzie mogło nastąpić, nie zdaje sią jeszcze 
być blizką, a choć liczne komitety odszkodowawcze, przez 
rozraaite grnpy społeczne ustanowione, już prace przed 
wstępne rozpoczęły, nie można się spodziewać, by zdo- 
łały w stosunkowo krótkim czasie ogromne rozmiary 
szkód, bez czynnej pomocy samych poszkodowanych, 
choćby tylko spisać i zostawić, 

Pragnąc komitetom tym, jakoteż Kołu polskiemu 
i przyszłym komisyom państwowym pracę ułatwić i do- 
pomódz do jak najdokładniejszego spisu wszystkich bóz 
wyjątku strat, jakie nasze społeczeństwo bez różnicy 
stanów i zawodów w obrębie Galicyi poniosło, postartó: 
wiliśmy zbierać bezpośrednio od samych poszkodowanych 
daty szczegółowe do ich szkód się odnoszące i w tym 
celu zwracamy się do wszystkich poszkodowanych w ich 
własnym interesig z prośbą o podanie tych szkód ile 
możności jak najdokładniej, według kwestyonaryusza, 
który prześlemy na żądanie bezpłatnie, aby obraz szkód 
mógł być jak najrealniejszy i najkompletniejszy, obej- 
mował i straty, jakie ponieśli zamożniejsi, i te straty, 
które ponieśli najubożsi. 

Wszelkie pisma należy przesyłać pod adresem: 
Związek spoleczuo-narodowy. Prof. Roman Dzieślew- 
ski, Wien VIII. Josefatadterstrasse 14, T. 21. 

Wszystkie rędakcye pism polskich prosimy o ogłe, 
szenie tej odezwy. ź | 


: Związek społeczfia-norodowyu. '. 


Listy od naszych żołnierzy. 


Żołnierze nasi nie zapominają o nas. Coraz czę- 
ściej poczta przynosi nam listy i kartki, jedne pisane 
w okopach, drugie daleko, bo w Rosyi. Dziś podajemy 
trzy takie listy: 


Tragedya polskiego żołnierza. 
..... W okopach, 5 kwietnia, 


Szanowna Redakcyo! 

Od ośmiu miesięcy jestem w ognia. Panu Bogu 
dziękować, nic mi się nie stało. Już człowiek przywykt 
do trudów i do wojny. To, com widział, na wołowej 
skórze spisaćby się nie dało. Gdy, da Bóg, z wojny 
wrócimy, to będzie co opisywać. Tu, w okopach, ani 
na to czasu, ani sposobności. Kalki świszczą prawie 
nieu:tannie, śmierć zbiera swoje żniwo, bitwa się toczy, 
chociaż mie taka wściekła jak te, co się toczyły we 
wschodniej Galicyi i w Królestwie. A szkoda, ża tego 
wszystkiego tęraz opisać się nie da. Światby się do- 
wiedzał, co my, Polacy, my, polscy żołnierze, prze- 
szliśmy i przechodzimy w tej wojnie, a możeby to za- 
ważył» na szali, gdy dyplomaci nkładać będą nową 
mapę Europy, którą my karabinami szkicujemy. 

Czytałem w „Piaście” list tego żołwie za, co to 
we własny kościół musiał strzelać. I to „kusiło mnie 
dp pisania, choć mi ręce z zimna grabieją. Bo i myśmy 


tatua — 4 jest nas kilku — przeszli podobną histeryę. 


Po kilkumiesięcznych walkach w przenie- 
siono nasz pułk do . Usemyliśmy się, gd śmy 
się dowiedzieli, doząd jedziemy. Mieliśmy iecaać w ua- 
sze strony redziune. Tyle miesięcy sią ich nia widziało... 
Co tam słychać z naszymi? Co tam we wsi porobili 
Moskale, bo wiedzieliśmy, że tam goszodarowali. — Nie 
spożziewaliśmy się tam Zastać radości, ale zawsze cie- 
Szyliśmy się, bo człekowi jakoś w swoich stronach 
ruźniej. 

Przyjechaliśmy do wieczór. Zaraz z pociągu 
w drogę. Noc była ciemna, z nieba sypało wilgotnym 
śniegiem. Ale do tego człowiek już przyzwyczajony. 
Nad ranem stanęliśmy w ż 

Moja wieś rodzinna! Kochana, droga wieś! Po- 
przez szarzyznę Świtu wytrzeszczaliśmy oczy, aby ją 
ogarnąć całą jak najprędzej. Zdziwiło nas, że nikt 
przeciw nie wyszedł... że tak jakoś okropnie spo- 
kojnie... 

Rozwidniło się... Patrzymy» nasza to wieś, czy 
nie nasza? Czy to wogóle wieś? Domów zaledwie kilka, 
poszarpanych kalami, pół rozwalonych... Tua sterczą 
resztki komina — tam kupa ną.pół zwęglonych be- 
lek — a gdzie reszta? Gdzież ta kwitnąca przed ośmiu 
miesiącami wieś? 

Znikła. Przestała istnieć. Może to nie ona? Może 
my się mylimy? 

Patrzymy — stoi kościół Nie nasz. Nasz miał 
taką anmsą wieżę.. Przygłądamy się.. Nie — to ten 
sam — jeno wieży niema, dach się zawalił, sterczą 
tylko- mury... 

Patrzyliśmy na tysiąca trapa, patrzyłiśmy, jak nasi 
koledzy i przyjaciele ginęli, słuchaliśmy, jak jęczeli 
w śmiertelnych bólach nasi bracia, ale nigdy nas tak 


serce nie zabolało, jak wtedy. 
dzieci... 

— Tam — pamiętasz — tam stała twoja cha: 
łapa — powiada Jasiek — tam moja... Jezus! Jezas!.. 

A co się stało z naszymi? Gdzie nasze żony? 
Gdzie ojce starzy? Gdzie dziecięta kochane?! 

Dowiedzieliśmy się, że wieś ewakuowano. 

Ot, dola polskiego żołnierza... ` 

Ból nami zaszarpał, taki straszny ból, jakiego 
człowiek chyba przy oddawaniu życia doznaje. I żądza 
pomsty! Za to musimy się pomścić! Strasznie po: 
mścić... 

Huxnęły armaty, zaczęły Świstać rosyjskie kulki, 
Rosyanie, stojący na drugim końcu wsi, zaczynali 
robotę. A 

Rozkaz — w kilku minutach byliśmy w okopach. 
I zaczęliśwy prażyć wroga, prażyć jak wściekli, my 
zwłaszcza pięci, cośmy są z tej wsi. I prażymy Mo: 
skali ciągle, bo my się mścimyl e? 

I pomścimy!... 

O jedno Was prosimy — dajcie nam znać, dokąd 
nasi z tej wsi są ewakuowani. 

Pozdrawiam pięknie Szanowną Redakcyą i posłów 
Witesa i Średniawskiego. 

Wasz Jan P..... 


Popłakaliśmy się, jak 


List od jeńca z Moskwy, 
Moskwa, 23 marca 1915. 


Szanowna Redakcye! 


Niech będzie pochwalony Jezns - 

Dw»uoszę Szanownej Redaxcy1, %t z *.lem zabrany 
do niewoli w Karpatach, już dochodzi drugi miesiąc, 
t. j 3 lutego. Ze mną zostali zabrani też moi kolsdzy 
z Bimnaiowy: Błażej Roman, prenumerater „Piasta“, Jan 
Michalec (mł) i Jan Rutana, ale gdzie tamci teraz są, 
nie wiem. Obecnie jestem w Moskwie. W szpitalu przy- 
chodzę powoli do zdrowia. Kiedy stąd wyjdę i gdzia 
odjadę, nie wiem; pewnie dalej na północ, jako i wszy- 
scy jeńcy. Taki los wypadł nam, dzisiaj tu, jatro tam — 
ale trudno; może się kiedy czasy odmienią. Nastania 
spokój, to sią i do domn wróci razem z innymi. 

Po szpitalach, gdzie są jeńcy austryaccy, chorzy 
lub ranieni, mają obsłagę lekarską tak jak i u nas. 
Wikt też porządny. Jeśli kto chory na żołądek, to tru- 
dno, to się musi zastosować do przepisu doktora. Czy 
stość wszędzie, 

Zima za to jeszcze tu panuje; Śnieg wielki i mrozy, 
choć słońce podchodzi wysoko do góry i grzeje, to śnieg 
stary nie boi się ciepła i leży dalej. 

Spotyka się tutaj wielu Polaków z Poznania i Ga: 
lieyi, a najwięcej Królewiśków. A jaż jak się dowie, 
żeś ty stąd, a ty stąd, to już nie brakuie temata do 
rozmowy. ” 

Teraz smutno mi, że nie mogę się dowiedzieć 
o moich rodzieach, czy żyją, a list nie dojdzie, bo nie: 
ma poczty ani naszej, ani rosyjskiej. Ja jestem z po 
wiatu Gorlice, wieś Binarowa, poczta Biecz. 

Teraz zasyłam serdeczne pozdrowienie Szanownej 


Redakcyi i wszystkim czytelnikom „Piasta“ i życzę 
wszystkim Wesołych Świąt Wielkanocnych i i lepszej przy- 
złości, Stary czytelnik „Piasta“ 
Bronisław Michalec, 
I Reg. 40 3 komy. 


O pracę w przyszłośckh 
Bochnia 8 kwietnia 1915, 
Szanowna Redakcyo! 


Oprócz innych gazet i pism z największą rado- 
ścią czytam „Piasta“, który pomimo różnych trudności 
nie przestał wychodzić, Świadczy to bardzo dodatnio 
© naszej organizacyi. Da Bóg, gdy minie ten straszny 
furagan dziejowy nad naszą Ojczyzną, „Piast“ stanie 

ię futdamentem ruchu ludowego w wolnej Polsce. — 
Dziś ze strony ludu należy się jak największa wdzię- 
CZność za prace naszych posłów, zdążające do ulżenia 
strasznej doli naszego ludu, który chyba największe 
brzemię wojny dźwiga na swych barkach. Ta pomec 
w kierunku materyalnym bądź co bądź idzie naprzód. 
Lecz trzebaby też ulżjć tych strasznych katuszy mo- 
ralnych, które cierpią nasi ojcowie, matki, żony i dzieci 
W zajętych przez wroga sadybach wskutek braku ja- 


wszystkich zaborów mogli wypowiedzieć i porozumieć. 
Myśl zwołania takiego zjazdu ogólno-polskiego i utwo* 
rzenia ogólno-polskiej Rady narodowej rzucono onegdaj 
w Warszawie. Jak się zachowają wobec tej myśli inne 
zabory, nie wiatomo w tej chwili. Naszem zdaniem, po 
rozumienie się takie ogólno-polskie byłoby rzeczą pożąe 
dana, bo podniosłoby nas w oczach zagranicy i umożlie | 


wiłoby nam może zabranie głosu na kongresie euro- ` 


pejskim, na którym się będą rozstrzygać losy naszego ; 
narodu. 

Samorząd w Królestwie Polskiem. Niedawno po- 
jawiły się pogłoski, że car nadał Królestwu Polskiemu 
samorząd. Dzienniki niemieckie donoszą, że to nie jest 
samorząd dla całego Królestwa, tylko samorząd dla 
miast, a charakter tego samorządu jest szowinistyczno= 
rosyjski. Przewagę mają mieć w tym samorządzie Ro- 
syanie i żydzi. Wobec braku wszelkich wiadomości 
z Królestwa, niepodobna stwierdzić, jak się ta rzecz 
faktycznie przedstawia. 

W Noworadomsku w Królestwie zostały zewsząd 
usunięte napisy rosyjskie, które zastąpiono napisami 
polskimi i niemieckimi 


'kiejkolwiek wiadomości o życiu czy śmierci najdroż- |: 


szych im istot. 
możliwych środków, ażeby państwa wojujące ułatwiły 


chociaż częściowo korespondencyę czysto prywatnej na-| 


tury w zajętych obszarach naszego kraju, co byłoby 

prawdziwą iskrą ludzkich 

iieznć 7 ze strony sfer rządzących. Rzucam myśl, a za 

podjęcie w tym kierunku akeyi wdzięczność nasza bę- 
dzie serdeczną zapłatą. 

Kończąc tych parę zdań, ślę gorące życzenia Sza- 
pownej Redakcyi i Wam, drodzy Czytelnicy, abyśmy 
z wiarą w lepszą przyszłość przeżywali tę straszną 
próbę, jaką na naród nasz Nemezis dziejowa nałożyła, 
nie narzekając, nie łamiąc rąk, ale sposobiąc siły do 
tem in/enzywniejszej pracy na "przyszłość. A tej pracy 
będzie w każdym kierunku i na każdem polu po uszy. 
Musimy dowieść wobec świata, że zdolni jesteśmy do 


samolzielnego życia, a to życie — jak historya nas. 


uczy — po tak ogromnym przewrocie „popłynie nad- 
zwyizzaj wartko. Więc gromadźmy siły i energię, aby 
mas zmartwychwstanie nie zastało nieprzygotowanymi. 


Michat Orłoś 
ze Smolarzyn pow. Łańcut 
obecnie F'eldmarodenhaus Nr 1, Bochnia. 


Sprawy polskie. 


Zjazd ogólno-polski w Kopenhadze. W wojnie 
obecnej okazało się, że kordony,* rozdzielające zabory, 
były istotnie płotami, odgradzającymi społeczeństwo pol- 
kie w poszczególnych dzielnicach Polski. Dotychczas 
brak naródowi polskiemu jednej wytyeznej linii poli- 
tyeznej, bo ta linia przedstawia się w każdym zaborze 
aczej. Z różtych przyęzyn jednak należałoby się po- 
tarać o o to, aby tẹ linię pda ujednostajnić. Do 
tego celu potrzebnym jęgt ogólao-polski zjaźć, na któ- 
rymby się przztzlawicieło społeczeństwa polskiego ze 


Nasi posłowie użyć powinni wszelkich j 


"Prasa czeska Zajmuje się coraz częściej sprawami 
polskiemi. Najpoważniejsze pisma czeskie zamieściły 
artykuły, omawiające ofiary, jakie złożyła Polska na 
ołtarzu wojny i wykaznjąca, że rzeczą sprawiedliwości 
politycznej i obowiązkiem państw jest przywrócenie Po- 
lakom samodzielgości. 

Polska a Bułaarzy. W Bnłgaryi odzywają się co- 
raz częściej głosy. bardzo nam przychylne. Wogóle Buł-- 
garzy, nanczeni nieszczęściem, jakie ich spotkało przed | 
rokiem z winy RoSji, zapoznali się bliżej z naszą hi- 


"ma 


a 


storyą i sympatyzują z nami. W ostatnich czasach nówo- l 


rzono w Sofii centralny komitet dla niesienia pomocy 
Polsca 


Dr Antoni Surowiecki 
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Chwila przełomowa. 


„A= Po ośmiu miesiącach miebywałych w dziejach świata 
waik wsjna europejska zaczyna się zbliżać do punktu 
nachylenia. Rzeczeznawcy wojskowi w wielkich dzien- 
nikach zagranicznych stwierdzają zgodnie, że wojna we- 
szła już w okres rozstrzygający, aczkolwiek nie ukry- 
wają się wcale z tem, że jednak ta wojna potrwa je- 
szcze dość długo. 


Co wojna światu przyniosła? 

W tych ośmiu miesiącach wojny wszystkie pań- 
stwa zawiodły się. Sądzono naprzód, że wojna nie po- 
trwa dłużej, jak trzy, miesiące, bo braknie pieniędzy. 
Okazało się, że to nieprawda. Sądzono, że wojna. skoń- 
czy się przed zimą, bo żołnierze współcześni nie prze- 


ona bowiem jedna posiada potrzehny do tego wpływ. 
Cała nadzieja rychłego pokoju — mówił papież — spo- 
czywa na narodzie amerykańskim, który może być pe- 
wny najsilniejszego poparcia ze strony Ojca świętego. 
Istotnie, Ojciec św. odniósł się do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych z prośbą, aby on objął roię pośrednika 
pokojowego, przyczem Ojciec święty chce mu pomagać. 
Prezydent Wilson dotychczas milczy. Widocznie uznaje, 
że na wdrożenie akcyi pokojowej dzisiaj, kiedy wojna 
dopiero zbliża się do rozstrzygających wypadków, jest 
jeszcze za wcześnie. Tego samego zdania jest prasa 
niemiecka i prasa w krajach neutralnych. 

W Anglii partye robotoicze socyalistyczne rozwi- 
nęły dość siiną agitacya za pokojem. _. 


trzymają trudów zimowej kampanii. I to się okazało | 


zładzeniem, bo kampanię zimową przetrzymali nawet 
słabi fizycznie Francuzi. Zdawało się, że o losach wojny 
zadecyduje wielka bitwa morska pomiędzy flotą francu 
ską i angielską, a niemiecką. Rzeczywistość pokazała, 
że wielkie kolosy pancerne są w dzisiejszych czasach 
nieużyteczne, zwłaszcza, gdy pojawiły się łodzie podwo- 
dne, tanie, a groźne dla rozmaitych drednatów, ogrom- 

nie drogich. Bitwy morskiej właściwie do dziś dnia nie 
było. Obrzymia potęga morska Anglii okazała się za 
słabą, aby dyktować swą wolę światu, boć dzisiaj An- 
glia broni tylko swoich wybrzeży, choć do niedawna 
uchodziła za władczynię mórz. Rosyanie spodziewali się, 
że na Boże Narodzenie będą w Berlinie, a tymczasem 
'zigiaj bronić, muszą Grodna i i Kowna. 


Zawiedli się i Franeuzi, którzy liczyli na zajęcie Alza- 
cyi i Lotaryngii, a do dziś dnia bronić muszą, własnej, 
najbogatszej prowincji. Ogółem pokazało się, że wszy- 
acy wojujący musieli zniżyć miarę swoich celów i za- 
mierzeń, bo wojna nauczyła ich skromności. 


Wojna obócna przyniosła więc Huropie rozczaro- 
wanie we wszystkich krajach, nam zaś przyniosła nie- 
bywałe w dziejach zniszczenie kraju. Los dzieli 
Belgia, równie zniszczona jak Polska. 


Jaskółki pokojowe. 


To ogólne rozczarowanie z jednej, olbrzymie szkody 
gospodaicze, wywołane wojną, z drugiej strony, straszna 
wprost ilość ofiar w ludziach, wreszcie coraz bardziej 
całej Europie dający się odczuwać brak środków ży- 
wności, sprawiły, że obecnie, w dziewiątym miesiącu 


wojny, zaczęto już na seryo mówić o akcyi na rzeoz| 


pokoju. W sprawie tej, dla całego świata tak doniosłej, 
zabrał onegdaj es Ojciec święty Benedykt XV., 
który, przyjmując amerykańskiego dzieanikarza Digan 

'a w poniedziałek Wielkanocny, o oświadczył, że uważa, 
iż jedynie Ameryka może ukrócić tę okropną wojnę, 


wojny wpłynie brak amunicyi. 
, | prawdopodobne. Prawdvpodobniejsze jednak jest to, że 
w przeciągu jakichś dwóch lub trzech miesięcy na je: 


t, 


Dia- 
tego nie wiemy, ćzy prąa pokojowy nie jest równie 
silny we Francyi i Rosyi. Zresztą do tych agitacji niee 
podobna przywiązywać większej wagi. 

Naogół więc sytuacya dzisiejsza jest tego A 
że o pokoju mówić jest jeszcze zawcześnie. Dopóki, 


jak to jnż nieraz zaznaczaliśmy, na polu bitw nie za» 


padną rozstrzygnięcia, dopóty o układach pokojowych 


nie będzie mowy i wszelkie gadaniny o pokoju pozo- 


staną jeszcze przez czas dłuższy tylko frazesami. 
Fachowey wojskowi twierdzą jednak, że wojna 


skończy się przed zimą. Argumenty, jakimi popierają 


to twierdzenie, przemawiają do przekonania. Przede- 
wszystkiem twierdzą, że armie nie przetrzymają dragiej 
kampanii zimowej, dalej, że na przyspieszenie końca 
I jedno i dragie jest 


dnym aibo na drugim terenie wojny musi już zapaść 
rozstrzygnięcie, a że po niem układy pokojowe prawde: 
podobnie zaraz się rozpoczną, 


Stanowisko neutralnych. 


Na poprzek tym rachubom może stanąć jedynie 
awentualne wystąpienie państw neutralnych i wmiesza» 
nie się ich w wojnę. Dotychczas wszystkie państwa 
neutralne ściśle przestrzegają swej neutralności: z wys 
jątkiem Ameryki, która nienstannie dostarcza Anglii, 
Franeyi i Rosyi amunicyi, koni, samochodów i środków 
żywności. Państwa bałkańskie, mimo miesłychanych wy 
siłków dyplomacyi trój porozumienia, nie zdecydowały 
się dotąd na wkroczenie w wojnę. Usiłowania Rosy 
Francyi i Anglii w kieranku utworzenia nowego zwią: 
zku bałkańskiego spełzły dotąd na niczem. ` 


W Grecyi1 z powodu. wojny przys 


F 
szło do wewnętrznego przesilenia. Prezydent je 


greckich, Venjzelos, zwolennik trójporozumienią, 
ustąpił z powodu oporu króla wobec proponowane 


przez Venizelosa zbrojnego wmieszania się w wojnę. 
Po ustąpieniu, Venizelos, właściwy twórca obecnego 
poństwa greckiego i najpopularniejszy człowiek w Grecji, 
tozpoczął apitacyę w kraju, skierowaną pośrednio prze- 
ciw królowi. Położenie jest tam bardzo poważne. 

cha > ; A Według ogólaego 
przekonania państwa neutralne dotrwają w neutralności 
do końca wojny, a jeśli wystąpią, to chyba po bitwach 
rozstrzygających. 

Tak się przedstawia ogólna sytuacya wojenna 
w dziewiątym miesiąca wojny. 


Wojna z Rosyą. 


Kilkotygodniowa wielka bitważw Karpatach, gdzie 
się ześrodkowa cała akcya wojenna, uległa w ubiegłym 
tygodniu przerwie. Z jednej strony wpłynęła na to ta 
okoliczność, że Rosyanie, którzy tak nie żałowali krwi 
ludzkiej i szafowali życiem tysięcy ludzi w sposób wprost 
zbrodniczy, nie zdołali jednak osiągnąć zamierzonego 
celu, to znaczy wedrzeć się na Węgry i znażeni, a może 
i wyczerpani, zaprzestali swych ataków, które od sty- 
cznia niemal bezustannie powtarzali. Z drugiej strony 
ma przerwę w operacyach wojennych wpłynęło niewąt- 
pliwie i to, że w Karpatach spadły na nowo ogromne 
śniegi, które uniemożliwiają działania wojenne. Rezultat 
tych kilkotygodniowych, bezprzykładnych w  historyi 
wojny zapasów, które Rosyanie przypłacili potworną 
wprest ilością ofiar, jest dla armil austro - węgierskiej 
i niemieckiej, walczących wspólnie, na ogół pomyślny. 
Rzeczoznawcy wo skowi stwierdzają, że wojska sprzy= 
mierzone mogą być w zuuełności zadowolone. Wdarcie 
się Røsyan do Węgier wcale zdaje się nie nastą ii. 

Wególe w wojnie dotychczasowej; z Rosyą Ssytua- 
«ya Austro-Węgier i Niemiec przedstawia się korzystnie. 
Wojska sprzymierzone ajęły prawie dwie piąte Króle- 
stwa Pełskiego, którego cały obszar wynosi prawie 127 
tysięcy kwadratowych kilometrow. Z Galicyi, obejmują- 
cej 78.500 kwadratowych kilometrów, w posiadanin armii 
austro-węgienakiej znajduje sią około 17.000 kwadrato- 
wych kiłometrów, tylko reszta chwilowo znajduje się 
w rękach rosyjskich. 

Na linii, widdącej od Gorlic przez Tarnów wzdłuż 
Midy i Pilicy aż do Płocka, nieżzaszło w ubiegłym ty- 
godniu nic godniejszego uwagi. Obie strony wojujące 
skierowały największy nacisk na Karpaty. 

Walki toczyły się w ubiegłym tygodniu również 
na północ skrzydle olbrzymiego frontn, mianowicie 
ma linii iej więcej od Przasnysza aż po Kłajpedę. 
I tam atakowali bez przerwy Rosyanie. Jak się zdaje, 
generał Hindenburg ufortyfikował się tam w taki spo+ 
sób, że mógł znaczną część swych sił wysłać w Kar- 
paty, a sam zajął stanowisko obronne. 

Ataki Rosyan na froncie karpackim doszły do 
szczyin podczas świąt Wielkanocnych. Nie przyniosły 
im jednak sukcesów i walki toczyły się dalej aż do 
12 b. m., kiedy już dało się zauważyć osłabnięcie i 
wyczerpanie Rosyan. Dnia 14 b. m. rzeczoznawcy woj- 
skowi stwierdzili zgodnie, że ofenzywa rosyjska, wzmo- 
Żona zwłaszcza po npadkn Przemyśla, złamała się. Woj- 
ska sprzymierzone zdołały zająć szereg ważnych po- 


zycji w dolinie Ondawy i Laborczy, taksamo na północ |od lat 16-tu do j 
od przełęczy Użockiej oraz na północ od Tucholki i'H. Ligięza, Dąbrowa, 


Siawska. O walkach, jakie się toczyły w Galicyi wscho- 
dniej, nic nie wiadomo. 

Na skrajsem prawem skrzydle  austryackiem 
wojska austryackie wdariy się na teren rosyjski do 
Besarabii, gdzie, jak donoszą ostatnie telegramy, postę- 
pują z ogromną brawurą naprzód. 

W Królestwie Polskiem toczyły się w ubiegłym 
tygodniu zacięte walki przeważnie w gubernii suwal- 
skiej koło Maryampola, Kalwaryi, Klimek, oraz koło 
Płońska, dalej w okolicach Łomży, gdzie Rosyanie rzu- 
.cali na Niemców bomby, rozszerzające trujące gazy, 


Wojna we Francyi. 


Na francuskim terenie wojny toczą się od trzech 
miesięcy niezwykle zacięte wałki. Atakują ciągle Fran- 
cuzi, którzy w ostatnich czasach zaczęli się posługiwać 
armatami, z których kule po wybuchu rozsiewają na- 
okół duszące gazy. Komunikaty niemieckie stwierdzają, 
że ataki francuskie stale łamią się pod ogniem nie- 
mieckim. N 

: Faćhowcy wojskowi 
z państw neutralnych, ktśdey byli na tym terenie walk 
twierdzą, że w wojnie tej o zwycięstwie nie zadecy- 
duje oręż, tylko wytrzymałość gospodarcza każdego 
z państw, a prawdopodobnie i obfitość amunicyi. 


Inne wojny. 


Wojna z Serbią i Czarnogórą. W ubiegłym tygo- 
|dniu lotnicy austryaccy obrzucili bombami miasto Pod- 
l gorice w Czarnogórze. Na serbskim terenie walsi nie: 
zaszło nic nowego. 

Wojna turecka. Wojna z Turcyą toczy sią żółwim 
krokiem. W ubiegłym tygodniu Francnzi i Anglicy pró- 
bowali nanowo bombarduwać Dardanele, jednakże w o- 
jetataich dniach — jak twierdzą Komunikaty ture- 
ckie — zaznaczyła się już u atakujących resysnacya. 

Wojna na morzu nie przyniosła w ubiegłym ty- 
godniu ważniejszych wypadków. Zatapianie angielskich 
okrętów handlowych jest prawie na porządku dzien: 
nym. Handel angielskigjednak naogół płynie normalnie 


ważne! 


Wszystkim, którym zginęły płatnicze arkusze za- 
siłkowe, lub interesowanym z okręgów, w których nie 
fungują urzędy podatkowe, ściągnięto arkusze i dano 
poświadczenia. Namiestnik Korytowski, jak również 
przewodniczący krajowej komisyi zasiłkowej, oświad- 
czyli w poniedziałek pesłowi Witosowi, że staro- 
stwa mogą interesowanym dawać zaliczki, zaś nowe 
arkusze wyśtiwiać będzie tylko krajowa kemisya za- 
siłkowa. 

Komisye powiatowe, które załatwiać będą sprawy 
rekwizycyjne, rozpoczną urzędowanie w najbliższych 
dniach. 


Poszukuje się chłopca 


ednego konia. — Zgłoszenia: 
Śłąsk austr, 3—8 


Odbudowa kraju. 


Żądamy zwołania Koła polskiego! 


Wobec faktn, że akcya około odbudowy kraju po- 
stępuje żółwim krokiem, że akcya ta nie odpowiada ani 
w części rozmiarom katastrofy, jaka spadła na nasz kraj, 
komisya gospodarcza Koła polskiego, na której czele 
stoi poseł Dłngosz, powzięła na ostatniem posiedzeniu 
następujące uchwały: 

„Komisya Koła p-lskiego dla odbudowy gospodar- 
czej kraju uprasza prezydyum Koła, aby celem zdania 


wytycznych w sprawie odbudowy kraju, w najbliższym 
czasie zwołało posiedzenie Koła polskiego. 

„Wobec opóźnienia akcyi zasiewów wiosennych i 
narażenia kraju na niepowetowane szkody, komisya upra- 
Bza prezesa Koła polskiego, aby dla tej sprawy zwołał 
natychmiast prezydyum Koła polskiego, oraz spowodo- 
wał przyjazd ekscel. Namiestnika do Wiednia w ciągu 
tygodnia na komisyę parlamentarną, na którą mają być 
również zaproszeni reprezentanci Komisyi dla odbudowy 
kraju, oraz centralny zarząd Tow. rolniczych. 

Gdyby w ciągu tygodnia sprawa ta mie została 
załatwioną, członkowie Komisyi nie biorą na siebie 
odpowi+dzialności za dalszą akcyę w sprawie odbu- 
dowy gospodarczej kraju“. 


Przegląd polityczny. 


Z Wich. 


Włochy, jak zaznaczyliśmy, zackowują się wobec 


w jnv neattalnie, W snołeczeństwie włoskiem panuje: 


jednak nastrój dsść wzburzony. Jedni chcą czynnego 
winieszania się Włoch w wojnę, drudzy są stanowczo 
za pekojem. Zriania się ścierają. Onegdaj w Medyolanie . 
przyszło nawet z tego powodu do zaburzeń. Pewna część | 
demonstrantów domagała się, by Włochy wytrwały 
w neutralności, inni znów demonstrowali za rozpoczę- 
ciem wojny. Zacietrzewienie było tak wielkie, że oby- 
dwie partye po osobnych, zgromadzeniach pobiły się na 
ulicach. 
Z Hiszpanii. 

Korzystając z tego, że Francya jest zawikłana 
w wojnę, Hiszpanie mają obsadzić swojemi wojskami 
kraj Tanger w Afryce, który jest kluczem do cieśniny 
Gibraltarskiej. Gdyby w przyszłości musieli Hiszpanie 


stamtąd się usunąć, to oczywiście musieliby za to otrzy- 
mać jakieś wynagrodzenie na innem terytoryum. 


Zatarg chińsko-japoński. 
Jak zaznaczaliśmy, zatarg chińsko-japoński nie 
doprowadził do wojnę Chiny zgodziły „Się ostatecznie 


na przeważną część żądań japońskich i zatarg można 
już dzisiaj uważać za skończony. 


Stany. Zjednoczone a wojna. 


Rząd niemiecki wystosował do Stanów Zjednoczo- 
nych xote, w której domaga się, aby Stany ściślej 
przestrzegały neutralności. Chodzi o to, że za Stanów 


sprawy z dotychczasowej akcyi i zakreślenia dalszych 


p". .  «aMNKIENNNNIENEW="="nM a=. a . ago 


Zjednoczonych, które ogiosiły neutralność, państwa trój 
porozumienia, to jest Francya, Rosja i Anglia otrzy 
mują wszystko, czego im do prowadzenia wojny potrze- 
ba. W Ameryce samej wszczął się ruch przeciwko tej 
metodzie. Pojawił się nawet projekt, by robotnicy przez 
streik uniemożliwili dalsze przedłużanie wojny, bo oczy- 
wiście dostarczanie przedmiotów wojennych trójporozu- 
mieniu wojnę przedłuża. Wobec tego jednak, że wojna 
odbiła się i na przemyśle amerykańskim, że w Ameryce 
jest dzisiaj mnóstwo ludzi bez pracy, do strejku z pe- 
wnością nie przyjdzie. Jakie rząd amerykański zajmie 
stauowisko wobec noty Niemiec, niewiadomo. 


Portugalia królestwem? 

Według doniesień paryskich, w północnej części 
Portugalii proklamowano królestwo. Przybyć tam miał 
eks-król Manuel, powitany przez zwolenników. Czy to 
jest prawdą, niewiadomo. 


Doraźna pomoc dla ludności 
z nad Dunajca i Białej. 


Na pomoc dla laduoici z nad Dunajca i Białej 
otrzymaliśmy w dalszym ciągu następujące kwoty: 

Naczelny Komitet Narodowy 1000 K, Administra 
cya „Nowej Reformy* 30 K, Urząd gminny w Głębo 
wicach 10 K, Franciszka Janosz z Czańca 20 K, J. 
Szczerski z Awdrychowa zebrane w Czytelni Ladowej 
w Rz:kach dla ewakuowanych z nad Dunajca 4 K 
60 h. Na to złożyły się uastępające datki: Kiznar 1 K, 
Kvwaliczkówna 1 K, Socha 60 h, po 40 h złożyli Ko- 


| pytko, Śliwa, Mikołajek, po 20h Wnęczak. Kuwik, Ha- 


jost, Łysoń. Tytus Buynowski, c. k. notaryusz, 50 K. 
Ks. St Węerzynek, proboszcz z Dziekanuwie, 10 K. 
Józef Wę:rzyn, artysta dramatyczny, 20 K. Admini: 
stracya „Nowej Refoermy* 20 K. Franciszek Tłuszcz 
z Laskowej 15 K. Kazimiera Kusiakowa z Białej 10 K 
|Kuś Franciszek ze skiadex 2 K 20 h. Czerski 1 K 
Razem 1192 K 80 h. 

W wykazie, zamieszczonym w numerze 9 „Piasta“ 
suma składek wynosiła razem 4.799 kor. 64 ħal, 3 mar 
ki, 26 fenigów i 10 kop. W numerze 13 „Piasta“ zą- 
mieściliśmy wykaz składek na sumę 1711 kor. 70 hal. 
Dzisiaj podajemy wykaz na sumę 1192 kor. 80 hal. 

Ogółem więc do dnia 14. kwietnia wpłynęło da 
Administracyi „Piasta“ na rzecz ludności z nad Du- 
najca i Białej 7.704 koron 14 hal., 3 marki, 26 fen 
i 10 kop. 

Sprawozdanie posła Witosa z zużycia tej kwoty 
zamieścimy w przyszłym numerze, 


Kronika wojenna. 


Dwa i pół miliona zabitych. Według statystyki, 
zebranej przez genewski Czerwony Krzyż, do dnia 31 
grudnia zabitych zostało w wojnie europejskiej ogółem 
2,339.000 żołnierzy. Liczba rannych i chorych wyno» 
eiła z górą cztery miliony żołnierzy. Ponieważ w sty: 
czniau i lutym toczyły się niesłychanie zacięte w 
cyfra strat w ludziach, wywołanych obecną wojną, muś 
już dzisiaj być straszna, 
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Koszta europejskiej wojny wynosiły w ciągu pierw- 
szych sześciu miesięcy wśród państw prowadzących 
wojnę blizko 50 miliardów. Gdyby wojna potrwała do 
lipca, koszta te wzrosną do 100 miliardów. 

Załoga Przemyśla została już przewieziona do 
„Rosji. Komendant Przemyśla, generał Kusmanek, prze- 
wieziony został do Petersburga. Prócz niego dostało się 
„do niewoli 8 generałów. Żołnierze przewiezieni zostali 
„w granice Rosyi, jednak dotąd niewiadomo, dokąd zo- 
staną odesłani, Oficerów zesłano do Permu w górach 
Uralskich. 

Samobójstwo z powodu upadku Przemyśla. Stefan 

Kondor, Węgier, który przed 66 laty służy} przy arty-|0 
leryi w Przemyślu, wówczas, gdy rozpoczęto budowę 
itej twierdzy, dowiedziawszy się, że Przemyśl padł, z żalu 
odebrał sobie życie przez powieszenie. Miał lat 82. 
! Arcybiskup Bilczewski a Rosyanie. Jak donoszą 
ze Lwowa, Rosyanie wezwali arcybiskupa Bilczewskiego, 
aby po upadku Przemyśla odprawił nabożeństwo dzięk- 
czynne. Arcybiskup odmówił, a Rosyanie zrezygnowali 
z przymuszenia go, nie chcąc widocznie oburzać lud- 
ności 

W sprawie przyspieszenia zawarcia pokoju odbę- 
„dzie się w dniach 28 do 80 b. m. w stolicy Holandyi, 
„w Hadze, zjazd kobiet. Wezmą w nim udział także ko- 
'biety Polki, 

Niemiecka łódź podwodna „U 29“ zatonęła w osta- 
tnich dniach marca wraz z całą załogą. Zatopili ją An- 
glicy. Komendantem tej łodzi był słynny kapitan 
(Weddigen, który jako komendant łodzi „U 9* za- 
'topił SWAgO CZASU W przeciągu podziny trzy angielskie 
okręty wojenne. 

5510 armat zdobyli w dotychczasowej wojnie 
«Niemcy. 3300 zdobyli w Belgii, około 1300 na Francu- 
zach, przeszło 800 na Rosyanach i około 60 na An- 
glikach 


KRONIKA. 


Ważne dla Czytelników. 


Doszło do wiadomości Redakcji, że niektórzy roz- 
„Sprzedawcy „Piasta“ na prowincyi biorą za jeden egzem- 
plarz po 20 hal. Zwracamy tedy uwagę kupującym, że 
cena egzemplarza „Piasta“ wynosi wszędzie i zawsze 
10 halerzy za egzemplarz i że więcej płacić nie należy. 

Zwracamy dalej uwagę Czytelników, którzy w ró- 
yżnych sprawach do nas piszą, że jeśli chcą otrzymać 
„odpowiedź pisemną, to muszą nadesłać albo kartkę ko- 
„respondencyjną, albo markę, za 10 „hajerzy na odpowiedź, 
"wydawnictwo bowiem nie może pónosić kosztów kore- 
ipondencji. 


Listy do jeńców w Rosyi. Jak nam donosi Cen- 
,tralne Binro wywiadowcze o jeńcach, nie należy wysy- 
taé do jeńców, przebywających w Rosyi, listów, tylko 
kartki korespondencyjne, gdyż listy dość często nie 
„dochodzą. Zwracamy na to uwagę wszystkim tym, któ- 
izy nam nadsyłają listy do jeńców. 

S Naczelny Komitet Narodowy odbył we Wiedniu 
(pełny zjazd wraz z delegatami, pracującymi w Króle- 


z 


nilo kroki, zmierzające do położenia kresu nędzy ludno. 
ści w Królestwie. Poza tem obradowano nad sprawami 
finansowemi. 

Wydalanie galicyjskich wygnańców wojennych 

ląska i Węgier zarządzono w ostatnich dniach. 
Wszystkich wygnańców z Węgier i ze Śląska transpor- 
tuje się do dalszych krajów monarchii. 

Ostrzeżenie przed fałszywemi pogłoskami. Z po- 
lecenia namiestnictwa wydały zachodnio galicyjskie sta- 
rostwa ostrzeżenie przed fałszywemi pogłoskami o ope- 
racyach wojennych, rozsiewanych po upadku Przemyśla. 
Pogłoski te wywołują popłoch, wskutek czego wiele 
osób opuszcza swoje siedziby. Osoby, które pogłoski 
takie rozsiewają, zostaną pociągnięte do surowej odpo- 
wiedzialności, 

Czerwona księga. Ministerstwo spraw zagranicz: 
nych we Wiedniu wydało „czerwoną księgę", zawiera- 
jaca dokumenty, stwierdzające, iż w. państwach, z któ- 
remi Austro-Węgry prowadzą wojnę, postępowano z pod- 
danymi austro- węgierskimi w sposób urągający między” 
narodowym zwyczajom. 

Rządy rosyjskie w Galłcyi. W zajętej części Ga- 
licyi rozpoczęli Rosyanie szeroką agitacyę prawosławną, 
52 gminy ruskie przeszły już na prawosławie, 

„Koleje pod zarządem rosyjskim kursują w całej 
prawie Galicyi wschodniej i w zachodniej aż do Dębicy. 
W większych miastach wzdłuż kolei Tarnów—Lwów 
pozakładano już na dworcach agencye, sprzedające pi- 
sma rosyjskie, warszawskie i lwowskie. 

We Lwowie życie przybrało normalne formy. Mnó- 
stwo osób z inteligencyi, przeważnie dawniej urzędnicy, 
zajmuje się handlem. W uniwersytecie odbywają się 
częściowo wykłady, a nawet egzamina. W ostatnich 
dniach aresztowano tam szereg przywódców ukraińców. 
Przed kilku dniami dzieci warszawskie nadesłały dzie= 
ciom lwowskim na ubrania i trzewiki 2263 ruble. 

Karta chlebowa cesarza. W całej Austryi zapro» 
wadzono, jak wiadomo, karty na chleb. Karty takie 
otrzymał również cesarz Franciszek Józef i wszyscy 
członkowie cesarskiego domu. Dla cesarza jednak. „piecze 
się, pieczywo jaśniejsze, gdyż lekarze obawiali się, by 
zmiana pożywienia nie wpłynęła źle na stan zdrowia 
monarchy. Cesarz jest zupełnie zdrów. 

W Niemczech utworzono w ubiegłym tygodniu 
państwowy nrząd dla zaopatrzenia w ziemniaki. Jak 
zboże, tak i ziemniaki przechodzą teraz na własność 
państwa i i będą równomiernie rozdzielane między ludność. 

Ślub milionera z Polką. W Nowym Jorka odbył 
się 25 lutego b. r. slub Ludwika Hammerlinga, mą 
nera amerjkańskiego, właściciela licznych dóbr w Ame- 
ryce oraz wsi Brody pod Kalwaryą, z panną Zofią Brze« 
zieką, W uczcie weselnej wzięło ndział 2500 osób. Ma- 
jątdk Hammerlinga obliczają na 20 milionów dolarów.” 


Z powiatów i gmin. 


Obidza, pow. Nowy Sącz, w marcu. 


Niechże i z naszej gminy dojdzie głos jakiś do, 
braci ludowców. Wieś nasza ogromna, ale wstyd napra- 
wdę, gazeta jest u nas gościem. Jest nas zaledwie. czte- 


stwie Polskiem. Uchwalono wydać odezwę do Indności |rech na całą wieś, którzy gazety czytamy, reszta śpi. 
(Królestwa Polskiego i wezwano prezydyum, aby poczy-| A skntki tej ciemnoty straszne. dy ze starostwa przyj- 


dzie zapytanie, czy wsi czego nie brakuje, to się bo- 
gatsi boją, że jak rząd coś przyśle po tańszej cenie, 
a biedacy wezmą, to oni będą za to płacić większe po- 
datki. Nie wstyd-że to, aby polski chłop tak głupio ro- 
znmował?l A nędza U nas straszna. 


` Natych- 
miastowej pomocy, a raczej ratankn przed głodową Śmier- 
cią potrzebują u nas przedewszystkiem Józef, Jędrzej 
i Jan Łabuda, Józef Sajdak, Jan Szczapaniak, Wincenty 
Dychała, Jan Tokarczyk, Marcin Groński, Marcin Kulas, 
Jan Słowik, Józef Kurzeja, Józef i Jakób Warzechowie 
i wielu innych. Wojciech Pomietło. 


= Łętowica, pow. brzeski, w marcu. 

Nasza gmina jest zupełnie zniszczona; trzynaście 
gospodarstw włościańskich do szczętn spalone. Co się 
tyczy żywności dla Judzi, to zabrano zboże, ziemniaki, 
kapusta; zabrano siano, słomę, tak, że gospodarz nie 
jest w stanie jednej krowy wyżywić. Ludność z tutej-| = 
szej gminy ewaknowana jeszcze 22 grudnia roku ze- 
szłego i do dziś jest na obczyźnie — rozproszona. 
Kilka familij w gminie już dzisiaj głód znosi, a tu zni- 
kąd ratuuku żadnego niema. Straszna nędza, a spojrzeć |, 
na dzisiejszy stan gminy — krew się w żyłach ścina. 
Zabudowania gospodarskie porozbijane od kn! armat- 
nich; najbardziej uszkodzone | te, „która k ryte dachówka. |! 


d L Ufo złącz _- 

c PRES a ABEN "Szanowni posłowie lndowi po- 
winni się zająć energicznie tą sprawą, ky ludności szko- 
dy wynagrodzono i zapłacono jej to, co się jej należy. 

Piotr Kuraś. 


Sufczyn, pow. brzeski, w marca. 


Gmina nasza, licząca 230 numerów, oddalona 


7 kilometrów od rzeki Dunajca, przerznięta przez Śro- |- 


dek goścjńcem rządowym, ząś od stacyi Biadolin drogą 
gminną do Łysej Góry i od” gościńca drugą drogą do 
Grabna. To wystarczy, by mieć pojęcie, co taka wiuska 
musi ucierpieć gd. przemarszu wójsk. Moskaje, idąc na 
Kraków, zawitali do nas pierwszęfti „patrolami Kozackiemi 
dnia 14 listopada, w południe. I nastąpiło starcie z na- 
szą patrolą wśród gęstych strząłów karabinowych. Od 
tegoż dnia mieliśmy jnż coraz większy papływ wojska 
moskiewskiego, który skończył się dópióro 16 rudnia. 
A lepiej pewnie nie gospodarowali, jak po innych wio- 
skach, bo można powiedzieć, ż6 mieli czem: stodoły, 
obory i komory były pełne, to też sobie nie żałowali. 
Co sami nie zjedli i końmi nie spaśli, to „spalili. Słomę, 
zboże, snopki, płoty, sztąchety i co przyszło pod ręce, 
wszystko uległo zniszęzen. 

Od 17 grudnia mie jay ciągły przemarsz wojsk 
naszych; kwatęrowali po ki ką dni, tak, żę, "zupełnie zo- 
staliśmy ogołóceń ïT ze %szystkiógo. Największy brak na 
razie słomy, siana i opału. Qzifiiny, t. j. żyto i psze- 
nicą, zostały w wielkiej Części „ZDISZCZONE rzęż prze- 
jazd tak wozamj, jąkoteż końmi i pizel arszalni i chcąc, 
by Mie leżały odłogłóm, muszą być poTaz drugi: óbsiane. 


syłkę „Piasta“. Zaznaczamy, A z mi 


Na zasiewy potrzeba nam koniecznie: żyta jarego 
60 metrów, pszenicy jarej — 40 metrów, jęczmienia F. 
70 metrów, owsa — 80 metrów, wegli na opał na razie 
2 wagony. Środki spożywcze są także niezbędnie po- 
KE dla ludności aż do przyszłych zbiorów, gdyż 

w przeciwnym razie ludności grozi głód. Koni było u nas 
przed wojną 76, pozostało dzisiaj 4, krów przed wojną 
było 520, pozostało 230, świń było przed wojną 690, 
pozostało 40, wóz pozostał — jeden. 

Z komitetu zapomogowego w Sufczynie: 
Franciszek Migdał, Jan Przeklasa, Kasper Fikas, Józef 
Gala, Mikołaj Wojtaszek, Jedrzej Rojek, Walenty Witek, 
Jan Michałek, Jan Michatek, 154; Edward Przeklasa, 


Kojszówka, w marcn. 


Nasza gmina niewielka, ucząca sto kilka nume: ów 
podlegała dość szerokim rekwizyęyom, 


Dla nas dziś maji 
ważniejsza sprawa — to brak kont. 14-go października. 
wzięto nam 14 par na forszpany. Mówiono, że to tylko 
na trzy tygodnie, ale stało się inaczej. Potem wzięta. 
znów na forszpany 6 par, zarekwirowano 9 par, tak 
żeśmy zostali bez koni. I jak tn teraz dokonać robót, 
w polu!? Do posłów naszych, którzy się tak gorąco za- 
jęli niedolą ludu, zwracamy się x prośba gorącą, By się 
wystarali, aby nam do zasiewów koni dostarczono. 

W imieniu wszystkich włościan z Kojszówki 
; Stanisław Judosik. 


Siepraw, w marcu. 
Na gminie naszej wojna odbiła się strasznie. Na- 


{przód mieliśmy u siebie nasze wojska, potem przyszli 
|Madiarzy, wreszcie Rosyanie. Po rekwizycyach przyszły 


moskiewskie rabunki, tak, że ludność została poprostu 
ograbiona ze wszystkięgo. Prosimy więc o jakąś opiekę. 
nad nami. - 

"brak. żywności i paszy, 
brak i pieniędzy. se: o pomoc i to jak najszy ge 
jeśli nie mamy wszyscy pomrzeć z głodu! 


A przecie nasza ludność złożyła dowody, 
swej lojalności. Gospodarz Salawa, który przypadkiem 
znalazł się w Zakliczynie, gdy tam już wpadli Rosya- 
nie, dość od nich wycierpiał za to, że nic nie powie 
dział, gdzie są amstryaccy żołnierze. Jak u nas gospo 
darzyli Rosyanie, tego episywać nie będziemy; ta go 
spodarka była wszędzie jednaka. Jednemn z gospodarzy 
poranili syna. Kilka domów we wsi spalonych i zni 
szczonych, ludność w ostatniej nędzy. Petrzebujemy po 
mocy szybkiej i wydatnej! 

Stanisław Salawa, Michał Siatka, Stanisław Suder. 


= Od Wydawnictwa. 


Wszystkich naszych Czytelników, którzy przyrzek 
nadesłać prenumeratę, prosimy „nadesłanie jej, HA 
w przeciwnym razie musielib yśmy im wstrzymać : 

iajecow Wośśi, z któ 
rych nie można przesyłać pieniędzy, z LM 
prenumeratę w markach póćztowych. kA 
por on kalendarz wojenny „Piasta jest je” 
szcze nabycia. . 


eS) „s - - + |NAWAMAANAREEO AJ 
Wiadomości o żołni 
iadomości o żołnierzach. 

Z Biura wywiadowczego w Wiednia doniesiono 
nam, że: 

Bąk Franciszek, 56 p. p. 8 komp., 1887, ranny; bliż- 
sze szczegóły nieznane. Bal Józef, 56p.p. 12komp., zeSko- 
mielny Białej, 1890, zabity w listopadzie. Bębenek Broni- 
sław, 16 p. obr. kraj. 5 komp. z Jezierzan, 1889, zaginął. 
Bylica Józef, 56 p. p. 8 komp. z Choczni, 1892, zaginął. 

Chowaniak Ignacy, frajt. 56 p. p. 11 komp., z Za- 
woi, 1881, zabity. Chwała Wincenty, 56 p. p. 15 komp., 
z Palczy, 1889, w niewoli. Cichowski Franciszek, 16 p. 
landszt. 9 komp., z Krzesławice, 1875, zaginął Czepiec Mi- 
kołaj, 16 p. obr. kraj. 5 komp., z Rząski, 1888, ranny; bliż- 
sze szczegóły dotąd nieznane. Czerny Maciej, plut. 30 p. p. 

komp., z Krasiczyna, 1884, w niewoli. 

| Dębowski Piotr, 16 p. landszt. 10 komp., z Lednicy 
: Górnej, 1872, zaginął. Dźwig Jan, 16 p. landszt. 3 komp, 
'1876, zabity 17 października 1914. 
M Fibinger Adolf, 56 p. p. 10 komp., ranny; bliższe 
szcze nieznane. Filek Baltazar, kapr. 56 p. p. 1 komp., 
1884, z Barwałdu Średniego, ranny. Filek Józef, 56 p. p. 


3 komp., zabity 24 listopada 1914. Fischer Stanisław, 56| p. 


p p. 2 komp., z Zawoi, 1892, ranny, w niewoli w Iwanow- 
:Wosnesessk, gub. włodzimierska. Flak Antoni, plut. 90 p. p. 
2 komp., z Ubieszyna, 1883, ranny. Franzl Henryk, rez. 
100 p. p. 9 komp., ze Śląska, 1886, ranny. Fus Stefan, 1 
dyw. artyl. 3 bat., zabity 4 września 1914. 

Gęgola Piotr, 57 p. p. 16 komp. ranny; bliższe szcze- 
góły nieznane. Gajda Albin, 16 p. landszt. 10 komp., z Mu- 
charza, ranny. Gąsienica Szymków Stanisław, frajt. 20 
p. p. 4 komp., w niewoli. Gaweł Józef, rez. 16 p. landszt. 
4 komp. 1879, ranny. Góralik Leon, 56p.p. 3 komp. 1891, 
ranny. Grabowski Jakób, 20 p. obr. kraj. 4 komp. zagi- 
nal Guguła Wojciech, rez. kapr. 56 p. p. 3 komp. z Przy- 
tkowic, 1887, zaginął. 

Iwan Stanisław, 20p.p. 11 komp., z Walowej, zaginął. 

Jania Wojciech, 58 p.p. 7 komp. z Targowiska, 1895, 
zabity 31 grudnia 1914. Janowiec Franciszek, 56 p. p. 12 
komp. z Zacytego, 1892, zabity. Jastrzębski Teofil, 16 
p. obr. kraj. 11 komp., ze Skawców, zaginął. Jekiełek 
Franciszek, 56 p. p. 12 komp., z Osieka, 1893, w niewoli. 

Kierzek Józef, 20 p. p. 10 komp., z Kostrza- Ryje, 
zaginął. Korbut Władysław, 32 p. obr. kraj. 5 komp., 
z Kłaja, zaginął. Kosarek Andrzej, 20 p. p. 10 komp, 
z Sieniawy, 1884, zaginął. Kosek Jan, plut. 56p. p. 13 komp, 
z Bogdanówki, 1892, chory; dnia 26 lutego był w rezerw. 
szpitalu w Klosterneuburgu. Kosman Józef, 67 p. p. 1 
komp., z Radłowa, 1890, w niewoli w Melenki, gub. włodzi- 
mierska. Królczyk Józef, rez. 20 p. p. 7 komp., był ranny 
w rękę i dnia 15 listopada znajdował się w szpitalu w Opa- 
wie. Krzyściak Wojciech, rez. 20 p. p. 10 komp., ranny; 
bliższe szczegóły nieznane. Książek Jan, 16 p. obr. kraj. 
10 komp. z Nowych Dworów, 1879, ranny. Kubacki To- 
masz, rez. 16 p. obr. kraj. 12 komp., zaginął. Kubala Jan, 
rez. 56 p. p. 3 komp., ze Szczyrku, 1887, ranny. Kubica 
„Józef, rez. 56 p. p. 2 komp., z Kamesznicy, 1887, zabity 23 
Wjstopada. Kubiś Antoni, 16 p. landszt. 10 komp. z Kęt, 
(1875, ranny; bliższe szczegóły dotąd nieznane. Kurylak 
Taras, frajt. 77 p. p., 1890, był ranny w prawą nogę i dnia 
129 grudnia znajdował się w rezerw. szpitalu w Szombathely. 
(Kutek Józef, 16 p. obr. kraj. 12 komp., z Źarnówki, 1886, 


e: 

x aj Józef, 16 p. landszt. 1 komp., z Jastrzębiej, 1877, 
zaginął. Miarka Antoni, 56 p. p. 4 komp., zaginął, Mle- 
czko Karol, 32 p. obr. kraj. 8 komp., zaginął. Morzywę: 

' tek Franciszek, 20 p. p. 1 komp. zaginął. Mucha Franci- 
szek, 30 p. p. 4 komp, był chory na dysenteryę ; dnia 12 
stycznia RS zdrowy ze szpitala w Wiedniń. 
| Nalepa Józef, rez. 56 p. p. 2 komp., 1890, ranny. Nę- 
dza Jan, 32 p. obr. kraj. 1 komp., z Kobierzyna, 1881, zmarł 
na Mc płuc 20 stycznia, w polnym szpitalu Nr 8/10, 
pochowany w Siedlcu. Nędza Stanisław, 32 p. obr. kraj. 8 
komp. z Kościelisk, 1887, był ranny w prawe kolano idnia 
$ listopada wrócił zdrowy do pułku. Nore% Adolf, 56 p. p. 
3 komp., 1884, zaginął Nycz Józef, 13 bat. strzale. poln. 
n OP. z Pisarzowice, ranny; bliższe szczegóły dotychczas 

nane. 


Oczkowski Franciszek, 56 p. p. 16 komp., 1892, 
ranny. Okarm ns Mateusz, 16 p. obr. kraj. 12 komp., za- 
ginął. Opach Stanisław, rez. 20 p. p. 16 komp. 1889, powa 
limanowski, zabity. Opyrchał Piotr, 56 p. p. 13 komp, 
1886, zabity. 

Pachowicz Melchior, rez. 22 p. obr. kraj. 7 komp., 
zaginął Pałka Franciszek. 13 bat. strzelec. poln., z Bańskiej, 
| ranny w listopadzie. Płonka Wojciech, rez. 56 p. p. 9 komp., 
|zaginął, Pulchny Michał, 16 p. landszt. 12 komp., zaginął. 

Raczek Józef, rez. 56 p. p. 2 komp., 1887, dnia 2 
marca przeniesiony ze szpitala w Wiedniu do domu dla re- 
konwalescentów, Franklinstrasse, Wien. 

Siepak Jan, 20 p. p. 6 komp., z Raby Wyżnej, za- 
ginął Stryczek Stanisław, 32 p. obr. kraj. 5 komp., zagi- 
nął Styła Franciszek, 16 p. landszt. 2 komp, z Choczni, 
1874, zabity. Sularz Karol, rez. 31 p. obr. kraj. 12 komp, 
ranny. Syska Piotr, 13 p. p. 8 komp., 1886, ranny; bliższe 
szczegóły nieznane. Szewczyk Wincenty, 56 p. p. 10 komp., 
z Żarnówki, 1890, zabity. 

Tabor Stanisław, 32 p. obr. kraj.3 komp., z K.rasnej- 
góry, 1893, zaginął Targosz Jan, rez. 16 p. obr. kraj., 2 
komp., z Krzeszowa, 1878, zaginął, Targosz Jan, rez. 56 
p. p. 6 komp., z Krzeszowa, 1886, ranny. Tkaczyk Fran- 
ciszek, kapr. 90 p. p. 2 komp., ranny. Toczek Antoni, 16 
obr. kraj. 12 komp., z Zawoi, 1872, zaginął. Turek Fran- 
ciszek, plut. 90 p. p. 16 komp., 1888, był ranny w lewe ra- 
mię; dnia 14 września 1914 znajdował się w szpitalu w Ho- 
henelbe. Twardosz Ludwik, 16 p. łandszt. 12 komp., z Za- 
rzyc Małych, zaginął. 

Waśniewski Józef, 18 bat. strzelce. poln, 2 komp., 
zabity. Wojcieszek Maciej, 16 p. landszt. 3 komp. z Be- 
stwiny, 1877, zabity dnia 2 grudnia. Wojdyła Tomasz, 16 
p. obr. kraj. 12 komp., był ranny w głowę i w pierwszej po- 
łowie września zmarł w szpitalu; pochowany w Rozwadowie. 
W ołoch Franciszek, 56 p. p. 15 komp., z Tłuczani Górnej, 
1892, zabity. 

Zapotoczny Stanisław, 13 bat. strzelec. poln., z Bań- 
skiej, ranny. Zarycki Andrzej, 20 p. p. 16 komp. z Le- 
Śnicy, 1890, ranny; błiższe szczegóły dotąd nieznane. Ze m- 
lik Michał, 16 p. obr. kraj. 11 komp, ze Skawicy, 1891, 
zaginął. 

© innych żołnierzach, ktorych nazwisk nie przy- 
taczamy z powodu braku miejsca, Biuro wywiadowcze 
nie ma żadnej wiadomości. ud by jakieś * iadomości co 
du nich naieszły p Źuiej, to zumieściny je albo w tej 
samej rubryce: „Wiadomości O żoin.erz«ch , albo w li- 
ście strat, podanej w ka.dym numerze na ostatnich 
stronach. 

Na 90 zapytań odpowiedzieliśmy listownie wszyst- 
kim tym, którzy nadesłali kartkę lub markę na udpo- 


wiedź. 


Poszukiwanie zaginionych. 
(Rubryka ta jest płatna po 50 hal. za 2 wiersze). 


Antoni Loreno posznkaje adwokata dra Wiktora 
Grochołskiego. Ktoby o nim co wiedział, zechce donieść 
pod adresem: A. Lorenc, Chiesch bei Luditz, Czechy. 

Franciszek Fal poszukuje swej żony Katarzyny, 
która prawdopodobnie znajduje się w Wiedniu. 


Podziękowanie. 


Polacy, wygnani z kraju pożogą wojenną, a prze- 
bywający w liczbie około 500 w Heilenstein bei Cilli 
w Styryi, składają publiczne podziękowanie JWPaństwu 
Juliuszostwu Ziigan, za ojcowskie opiekowanie się nimi 
i urządzenie Święconego na Wielkanoc. Niech dobrym 
tym Państwu Bóg to wynagrodzi. a 

Imieniem wygaańców Jan Drzyzga, b. komendant 
žandai meryi. 


Ranni i polegli na wojnie. 


Wykaz nazwisk polskich żołnierzy z list strat Nr 72 (dokończenie), 73 i 74 wydanych 
przez ministerstwo wojny. 
Skrócenia: p. p. — pułk piechoty; żołn. — żołnierz; plut. — plutonowy; landszt. — landszturm; obr. kr. — obrona 
; krajowa (landwerzysta). 


(Dokończenie listy strat Nr. 80). w listach Nr 106, 121, 125, 127, 135, 149 i 151. Na 
zwiska, które się ukazały w listach od Nra 1 do 80 
Naleźniak Karol, 45 p. p. 8 komp. Niezgoda Jan, |były już w „Piaście* podane. 
żołn. 45 p. p. 6 komp. Nikody Józef, frajter 45 p. p. 


6 komp. Nowalkowski Stefan, kapral 36 p. obr. kraj. ag e 
E e ap . W liście strat Nr 106 


p- 4. o 36 p. obr. kraj. 1 komp. |znajdujemy polskie nazwiska następujących żołnierzy 
a , rez. p PEA 
Paszosa Michał, żołn. 45 p. p. 5 komp. z 16 pułku obrony krajowej. 


Rakoczy Szymon, rez. 45 p. p. 5 komp. Rogalski s: . 
Franciszek, rez. 95 p. p. Romanyszyn Piotr, żołn. 45 p. p. Zabici z 16 pułku obrony kraj. 
Baroch Ferdynand, 9 komp. @atlik Stanisław, 


5 komp. Roztanowski Kazimierz, żołn. 95 p. p. Rozta- 
nowski Tadeusz, jednor. 95 p. p. Rosnak Engeniasz, |10 komp., 1888. Grochal Andrzej, 3 oddział karabin. 
platon. 24 p. p. maszyn , z Filipowic, 1891. Grzywacz Leopold, 12 komp., 
Smenink Michał, żołn. 24 p. p. Senitko Jan, żołn.|z Wieliczki, 1890. Hazuka Ignacy, 9 komp. Klimas 
66 p. p. Smolak Andrzej, żoła. 45 p. p. 8 komp. Sobo-, Feliks, 9 komp. Kurowski Tadeusz, 11 komp. ze Świą- 
lak Ludwik Floryan, rez. 22 p. p. Stasiszyn Jakób, |tnik Górnych, 1893. £enczowski Władysław, 9 komp., 
Żołn. 24 p. p. Szekmar Aleksander, żołn, 45 p. p. 7 komp.|z Zaszyc Wielkich, 1884. Machala Wojciech, 9 komp., 
Szewczuk Stefan, rez. 36 p. obr. kraj. z Ciśca, 1888. Matysiak Jan, 12 komp, z Rząski, 1879. 
Walisko Władysław, żołn. 45 p. p. 5 komp. Wol-| Myśliniec Andrzej, 9 komp. Nowicki Jakób, kapral 9 
ski Wasyl, frajter 36 p. obr. kraj. Wutka Andrzej, |komp., z Węgrzec, 1886. Oczkowski Stanisław, 9 komp., 


kapr. 226 bat. landszt. z Wadowic, 1893. Orzechowski Józef, 11 komp. Pająk. 
Ziechiewicz Władysław, żołn. 45 p. p. 5 komp.|Jan, 12 komp., z Woli Radłowskiej, 1884. Palnch Jan, 
Ziemiancznk Mikołaj, żołn. 95 p. p. 12 komp, z Grobli, 1882 Pawlik Tomasz, 9 komp., 
ołnierczyk Andrzej, rez. 45 p. p. 8 komp. z Gdowa, 1886. Piontek Wojciech, 11 komp., 1892. 

n Ploskonka Michał, 12 komp, z Rycerki Górnej, 1892. 

W niewoli. Porębski Władysław, 9 komp., z Bochni, 1890. Sikor- 

Borysławski Józef, frajter 9 p. p. ski Józef, 11 komp., z Krakowa, 1893. Sleboda Wła: 
Char, frajter 9 p. p. 1 komp. dysław, 10 komp, z Woli Zabierzowskiej, 1893. Śliz 
Duch Jao, żołn. 9 p. p. 1 komp. Dzydzan Jan,| Wincenty, kapral 12 komp., z Kłokoczyna, 1890.  Sło- 
żołn. 9 p. p. 10 komp. wiński Antoni, 12 komp., z Rusocic, 1879. Szketka Šta- 
Garbacz Franciszek, 9 p. p. 6 komp. nisław, 9 komp. z Żarek, 1893. Szustek Jakób, 12 


Kata Karol, żołn. 9 p. p. 12 komp. Kopal Józef |komp. Tarek Stefan, 11 komp. Wika Jan, 10 komp. 
(szpital garnizonowy w Skoplje). Kosarek Franciszek, | 1889. Wróbel Michał, 12 komp, z Cięciny, 1889. Za: 
żoin. 5 p. p., ze Śląska. toczny Ignacy, 12 komp., z Krakowa, 1892. Zięba Jan, 

Lewicki Józef, 9 p. p. 6 komp. 10 komp, z Rzeczowej, 1892. Zurek Jan, 11 komp. 

Markiewicz Jerzy, kapral 9 p. p. Matulak, żołn.|z Prądnika Czerw., 1885. 

9 p. p. 15 zomp. p 4 > 
Objelicki Karol (szpital garnizonowy w Skoplje). Ranni z 16 pułku obrony krajowej. 
Palaniuk Ignacy, żołn. 24 p. p. Piróg Konstanty, Albiński Jaliau, 9 komp., z Bochni. Babicz Jó. 

plut. 9 p. p. 16 komp. zef, 10 komp, z Pogwizdowa. Baca Franciszek, 10 
Sawczuk Leon, frajt. 9 p. p. 1 komp. Stefanyszyn, |komp. Badura Franciszek, 12 komp. Bałuszyński Ro- 

żołn. 9 p. p. 1 komp. man, 9 komp. Bandura Józef, 12 komp., ze Stryszawy. 

P Baran m0 12 komp., z EE Batko pd 

BAR gas 10 komp., z Chrości. Batko Stanisław, 9 komp. Bebè- 

Ranni, zabici l jency Z [6 p. nek Józef, 11 komp., z Wolowic. Benker Franciszek, 
9 komp. Berny Antoni, 10 komp. Bieda Jan, 14 komp., 

b k F = z Cholerzyna. Biegun Jan, 12 komp., z Milówki. Bieleń 

0 r ony r ajOwej. Leon, 12 komp, z Krakowa. Bochenek Ludwik, 14 

komp. Borak Marcin, 12 komp. z Lipowej. Boroń Hie- 

Z powodu nawału zapytań o żołnierzy z 16 pułku |ronim, 10 komp., z Kaszowa. Brandus Michał, 10 komp. 
okrony kraj. podajemy dzisłaj nazwiska wszystkich żoł- | Bularz Jan, 10 komp, z Jurkowa. Cendry Józef, 10 
nierzy z tego pułku, jakie słę ukazały w wydanych de-|komp. Domagalski Stanisław, kapral 9 komp., z Kra“ 
tychczas listach strat, t. j. od listy 80, do listy 151.|kowa. Drewniak Stanisław, 12 komp., z Kobylan. Du- 
Żołnierze z 16 pułku obrony krajawej znajdują sią tylko itkiewicz Józef 11 komp. Dyląg Jan. 10 komp. z Wie: 
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iiczki. F'abis Piotr, 10 komp, z Kopanki. Geraszezak 
Ludwik, kapral 12 komp., z Andrychowa. Gnojek Jó- 
ef, 12 komp., z Brzeźnicy. Goryl Józef, 9 komp„ z Li- 
pnika. Grzesiak Benedykt, 10 komp. Grzybek Józef, 
9 komp. Grzywa Kazimierz, 10 kemp., z Wysokiej. Gu- 
mula Jan, 10 komp., ze Święcan. Gustaf Jan, 12, komp., 
z Lachowic. Horeda Wiocenty, 12 komp. Jamrósz Woj- 
ciech, frajter 11 komp., z Krakowa. Jeż Autoni, 9 
komp. ze Lwowa. Jura Józef, 10 komp., z Jelenia. Ju- 
rasz Jakób, frajter 10 komp., z Cięciny. Kaczor Stani- 
sław, 10 komp., z Krzywaczki. Kalarus Stanisław, 10 
komp., z Batowic. Kaliecki Stanisław, 10 komp., z Wie- 
Wiczki. Kamiński Józef, 9 komp., z Bielan. Kania Win- 
centy, 9 komp. Kasprzycki Aleksander, 10 komp., z Po- 
<ręby. Kasprzyk „Stanisław, 12 komp, z Nowej Wsi. 
Knapek Marcin, frajter 9 komp. Kniec Jan, 12 komp., 
z Woli Zabierzowskiej., Kordula Franciszek, 9 komp. 
-z Sierakowa. Kornecki Piótr, 10 komp., z Gdowa. Ko- 
„rzonek Franciszek, 10 komp., z Zabierzowa. Kostelik 
Franciszek, 3 oddział karabio. maszyn. Kotaba Michał, 
10 komp., z Podgórza. Kowal Antoni, 12 komp. Kowal- 
ski Władysław, 11 komp. z Rybny. Kowalski Zygmunt, 
10 komp., z Rybny. Kozij Michał, feldfebel 12 komp. 
srawczyk Antoni, 10 komp., z Krakowa. Krawczyk Pa- 
weł, 12 komp., ze Słemienia. Krnpczak Franciszek, 12 
‘komp. Kubiński Antoni, 9 komp., z Wysokiej. Kuchar- 
„ski Henryk, kapral 10 komp., z Podgórza. Kuczera Jó- 
zef, 9 komp. Kudas Józef, 11 komp. ze Sambora. Ku- 
dlarz Jan, 10 komp., z Pcima. Kułec Tomasz, 12 komp. 
c Zarzecza. Künzel Jan, kapral 12 komp. Lalik Michał 
Tózef, 10 komp, z Bochni. Marga Józef, 12 komp. 
z Bierzanowa, Marszałek Jan, 11 komp., z Żabnicy. 
Marzak Józef, 11 komp., ze Stryszowa. Marzec Piotr, 
„10 komp, z Krzeszowic. Mateja Mateusz, 12 komp. 
,z Gorzowa. Morek Jan, 10 kompania, z Paszkówki. 
Mysik Piotr, 12 kompania, z Peweli Slemieniowskiej. 
-Nowak Stanisław, 9 kompania, z Sierszy Wodnej. 
„Ochmański Andrzej, 12 komp, z Przegorzał Okarmus 
Stanisław, 9 komp. Okoński Jan, 1L komp, z Jasła. 
Opiegło Jakób, 9 komp., z Frydrychowic. Ozno Józef, 
10 komp. z Krzyszkowice. Paciorek Jan, 10 komp., z Ju 
Bzczypy. Paszek Stanisław, frajt. 9 komp., z Pław. Piela 
„Jakób, 12 komp. z Juszczyny. Pikon Michał, 12 komp., 
t Roczyn. Pileeki Franciszek, 9 komp., ze Śląska. Piwo- 
„.warczyk Franciszek, 12 komp. z Wrzępi. Płachta Wa- 
lenty, 12 komp. z Zakliczyna. Pochala Władysław, 11 
„komp. Raczyński Ludwik, 11 komp., z Myślenic. Radzik 
„Piotr, 10 komp., z Grojca. Rogal Leon, kapr. 3 oddziału 
„karab. maszyn. Rosmarz Józef, 11 komp., z Nowej Góry. 
„Rzepisko Jan, 9 komp, z’ Polanki. Rzepisko Józef, kapr. 
3 oddziału karab. maszyn. Sala Ludwik, 12 komp., z Krzy- 
 «szkowie. Sekula Antoni, 9 komp. z Chełmnu. Sendor Ka- 
4zimierz, 10 komp, z Bolechowice. Siatanik Jan, 10 komp, 
„a Ujsełów, Siatka Jan, plut. 3 oddziału karab. maszyn., 
zzp Sieprawia. Słonina Józef, 9 komp., z Libiąża Dużego. 


Krakowa. Szewczyk Mikołaj, 10 komp, z Krakowa. 

lnsarczyk Adolf, feldf, 3 oddz. karab. masz, z Zakliczyna, 
Śmiłek Józef, 10 komp., zə Sułkowie. Świątek Jan, 11 
komp, ze Stryszowa. Świerkos Franciszek, 10 komp., ze 
Stryszawy. Targosz Jakób, 10 komp., z Krzeszowa. Te- 
kieli Jan, 9 komp., z Drogini. Trybuła"Bolesław, 12 komp., 
z Raby Wyżuej. Trzebnniak Klemens, 9 komp. Twaróg 
Wacław, 12 komp., z Podgórza. Walczyk Marcin, 11 komp., 
ze Żywca. Wąsik Józef, 12 komp. Wątroba Tomasz, 12, 
komp. Wiecheć Władysław, 9 komp., z Rybny. Wiewióra 
Józef, 11 komp. z Peweli. Wilk Karol, 9 komp, z Bo- 
chni. Winduk Władysław, 12 komp., z Raciborska. Woj- 
nowski Wojciech, 11 komp., z Kosowej. Wojtas Michał, 
10 komp., z Kamesznicy. Wolny Tomasz, 10 komp. z Ra- 
dziechowa. Wolsza Michał, kapr. 3 oddziału karab. ma- 
szyn. Worek Bartłomiej, frajt. 10 komp., z Kamesznicy. 
Wrona Stanisław, 9 komp., z Wieliczki Zalas Franci 
szek, 12 komp. z Łagiewnik. Zarębski Feliks, 11 komp, 
z Sierczy. Zasior Bronisław, 3 oddział karab. maszyn. 
Zawiła Paweł, 11 komp. Ziąbka Tomasz, 9 komp., z Rą- 
cznej. Ziemba Szymon, 12 komp., z Iwkowej. Ziła Józef, 
frajt. 10 komp., z Paszkówki, Zwardos Jakób, 10 komp., 


ze Soli, 
W liście strat Nr 121 


znajdujemy następujące nazwiska polskich żołnierzy 
` z (6 pułku obrony krajowej. 


Zabici z 16 pułku obrony krajowej. 


Warzecha, 6 komp., z pow. Chrzanowskiego, 1884. 
Wójcik Henryk, 7 komp, z Dąbrówki, 1890. 


Ranni z 16 pułku obrony krajowej 

Bernecki Jan, 6 komp. z Izdebnika. Bertek Jan, 
6 komp. z Żywca. Bieda Józef, 6 komp., z Holczyna. 
Bodurka Michał, 7 komp. z Bochni. Boron Franciszek, 
6 komp. Janik Ludwik, kapr. 7 komp, z Lgoty. Jasek 
Michał, 7 komp., z Zarowa. Kocot Józef, 6 komp., z Ko- 
bierzyna. Kowalczyk Nikodem, 6 komp. 1890. Kowalski 
Wawrzyniec, 6 komp. z Woli Filip. Kozina Józef, 6 
komp, z Zawoi. Leśniak Franciszek, frajt, 7 komp., ze 
Stryszowy. Nawrot Józef, fraji. 7 komp. Skrzyp Józef, 
7 komp., ze Sopotni Małej. Stuglik Maciej, 7 komp., 1880, 
Składzień Władysław, 6 komp., Z Krakowa. Wacław 
Adam, frajt. 7 komp., 1893. Wanda Antoni, 6 komp, 
z Balic. Wygas Jan, 6 komp. z Dzinrny. 


W niewoli z 16 pułku obrony krajowej 
komp. : 

Bozenta Franciszek, z Chrzanowa. Kurek Michał, 

z Lipnicy Dolnej. Leśniak Jan, z Frydrychowie. Mija!- 

czewski Stanisław, z Krakowa. Mikołajczyk Ignacy, plt., 

z Krakowa. Mrzygłód Jan, kapr. z Targanicy. Roszczyk 

Franciszek, z Krakowa. SŚayur Jan z Krakowa, 1893. 


„Śmalcarz Andrzej, 10 komp., z Jelenia. Sobel Michał, 9 
~- komp. Solarz Stefan, 9 komp., z Bibic. Sowa Marcin, 9 
„komp. Sowa Stanisław. 9 komp., z Izdebnika. Sporysz 
~ , Andrzej, 10 komp., z Raciborska. Sroka Andrżej, 12 

komp., z Myślenic. Sroka Władysław, 10 komp, z Prze- 
~ gini Duchownej. Stawan Paweł, 10 komp., ze Źborczyc. 
*. Btoklosa Józef, 9 komp., z Lipnicy Murowanej. Surzżyn 


> „Kazimierz, plut. 3 oddziałn karab. maszyn. Swakoń Ja- 
tób, ð komp, z Andrychowa. Szewczyk Jań, 12 komp. 


W liście strat Nr 125 
znajdujemy polskie nazwiska następujących żołnierzy 
z I6 pułku obrony krajowei. 

Zabici z 16 pułku obrony krajowej. 


Gaura Michał, 6 komp., z Bieńkówki, 1891. Ka 
rolus Karol, 6 komp, z Oświgcima, 1892. Malaga Jós 


zef, 7 komp. Markowicz Piotr, 7 komp., z Rybny, 1887. 
Salamon Alojzy, 5 komp. Tyrała Wojciech, 7 komp. 


Ranni z 16 pułku obrony krajowej. 

|. „Adamczyk Franciszek, 5 komp. Baran Antoni, 
8 komp., z Pietrzykowice. Baran Piotr, kapr. 8 komp. 
Brodłowicz Franciszek, 6 komp., z Radoczy. Broś Tó- 
masz, 5 komp. Burza Wojciech, 5 komp. Busek Jan, 
6 komp., z Podchybia. Byrdy Józef, 7 komp, z Lipo- 
wej. Chacz Władysław, 5 komp. Cnwałek Antoni, kapr. 
6 komp., z Piasków Wielkich. Chudziak Albert, 8 komp. 
Cibor Jam, 6 komp., z Rzyk. Cichoń Jau, 6 komp., 
z Okleśni. Czul Józef, 6 kompanii, z Przyborowa. 
iDiabina Antoni, kapr. 8 komp. Duda Andrzej, feldf. 
6 kompanii, ze Szczakowej. Dziadek Antoni, 6 komp., 
z Dłngoszyna. Dziatkowiec Wojciech, 5 kompanii. 
F'intowski Paweł, kapr. 8 komp. z Rybnej, Francuszak 
Jan, 8 komp. Głalas Jan, 6 komp., z Krzyżowej. Gaweł 
Józef, 8 komp. Gebczak Franciszek, 7 komp. z Kra- 
kowa. Grerasiński Piotr, 6 komp., z Grzegórzek, Kraków. 
Głowa Józef, 6 komp., z Luboczy. Gołębiowski Kasper, 
7 komp. z Branic. Gorgeń Gustaw, frajt. 6 komp. ze 
Sidziny, Grockai Stanisław, 6 komp., z Wieliczki. Gron- 
dal Jan, 6 komp., z Lgoty. Grzybek Andrzej, 6 komp., 
z Przegini Nar. Hajda Franciszek, 8 komp. Horowic Jó- 
zel, 5 komp. Jagła Franciszek, frajt. 6 komp., z Ostro- 
wia Król. Jawień Michał, 7 komp., z Buczyny. Jopek 
Jan, 8 komp. Mamiński Jan, 8 komp. z Koszarawy. 
Kamiński Józef, 6 komp. z Przyborowa. Kania Woj- 
ciech, 5 komp. Karcz Jan, 8 komp., z Lachowic. Ka- 
wala Jan, 8 komp. Klozek Joachim, 5 komp. Knapek 
Zygmunt, 8 komp., ze Skawiny. Knobloch Józef, 6 komp., 
ze Swoszowice. Kociołek Jan, 8 komp. ze Słomki. Ko- 
nior Antoni, 6 komp. Korbas Ludwik, 8 komp., z Kra- 
kowa. Koryczan Władysław, 8 komp., ze Sierczy. Kot 
Andrzej, 5 kemp. Kowalski Jan, 5 komp. Kramarz 
Władysław, 7 komp, z Inwałdn. Kręcichwost Wawrzy: 
niec, kapr. 7 komp., z Ujsołów, Król Stanisław, 6 komp., 
z Bieprawia. Krupa Stanisław, 7 komp, z Brodła. Ku- 
blin Józef, kapr. 8 komp. Kwaśny Karol, 5 komp. Ea- 
puszek Wojciech, 5 komp. Legień Ludwik, kupr. 7 komp., 
z Frydrychowie. Łukasiewicz Wojciech, 6 komp. z Mo- 
gilan. Maciaszek Józef, 7 komp., z Bystrej. Madej Sta- 
nieław, 6 komp., z Czułowic. Marszałek Józef, 8 komp. 
Matonóg Józef, 6 komp., z Tarnawy Dolnej. Mienkina 
Jam, 8 komp. Mika Stefan, frajt. 8 komp. Nienzytek 
Karol, frajt. 6 komp., ze Sidziny. Nowak Jan, 5 komp. 
Nowak Michał, 7 komp. Patyra, 5 komp. Pawela An- 
drzej, 8 komp., z Libiąża Wielkiego. Paździerkiewicz 
Franciszek, 6 komp. z Winiar, Piszczek Kazimierz, 
6 komp., z Libertowa. Podsadecki Stanisław, 7 komp. 
Przystał Jan, 5 komp. Puchała Feliks, 8 komp., z Ale- 
ksandrowic. Pyrtek Jan, 8 komp. Ramenda Andrzej, 
8 komp., z Alwerni. Rzepecki Albin, 8 komp, z Wie 
Ficzki. Rzepecki Leon, 8 komp. z Wieliczki.” Sęk Jó- 
zef, 8 komp. Sladownik Wiktor, plut. 8 komp., z Trze- 
bini. Sroka Teodor, 5 komp. Starowicz Michał, 6 komp., 
z Zembrzyc. Stoch Józef, frajt. 7 komp. Struzik Paweł, 
8 komp. z Wrząsowic. Saido Walenty, 8 komp. Sza“ 
rański Andrzej, 7 komp., z Pozowie. Ścisło Piotr, 6 komp., 
z Trąbek. Ślezak Antoni, 5 komp. Śmieczkiewicz Igna- 
cy, 5 komp. Święch Jóżef, 5 komp. Wacław Franciszek, 
8 komp. z Bochni. Walag Ludwik, 6 komp., ze Świąt- 
nik Górnych. Wawcznsiak Jan, 8 komp. Widor Jan, 


156 


6 komp., z Niegowici. Wojesz Wojciech, 7 komp., z Woli 
Zabierzowskiej. Worytkiewicz Władysław, 6 komp, 
2 Krowodrzy. Zajda Stanisław, 8 komp., z Bogdanówki. 
Zalas Jan, 8 komp, z Łagiewnik. Zieliński Roman. 
podoi. rachunk., 8 komp., z Krakowa. 


W liście strat Nr 127 


znajdujemy następujące polskie nazwiska Żołnierzy 
z I6 p. obrony krajowej: 


Zabici z 16 pułku obrony krajowej. 

Biachnt Jan, 12 komp, z Radziechowa, 1891 
Czerny Jan, feldf. 10 komp., ze Śląska, 1884. Chorozly 
Józef, 10 komp. Hajło Franciszek, 10 komp., z Zagacia, 
1890. Holboj Jan, 10 komp., z Peweli Wielkiej, 1888. 
Kruczek Jan, 10 komp., z Krzyszkowie, 1887. Iizoń- 
czyk Jan, 12 komp. Mistarz Michał, 11 komp., z Żakli- 
czyna, 1887. Nawalany Franciszek, kapr. 10 komp. Nosal 
Józef, 10 komp.' Piątek Piotr, 10 komp. Piątkowski 
Karol, 10 komp., z Przegini, 1892. Sioda Józef, 10 komp. 
Ukaszik Ludwik, 10 kemp. Wędzicha Izydor, 10 komp., 
z Czernichowa, 1892. Witak Wojciech, 10 komp. Wró- 
bel Piotr, 10 komp. 


Ranni z 16 pułku obrony krajowej. 

Baran Franciszek, 10 komp., ze Szczakowej. Bae 
ran Karol, 10 komp., z Pietrzykowice. Basista Jan, 11 
komp., z Kobierzyna. Bętkowski Jan, 10 komp. Brzu- 
ścik Jan, 10 komp. Bywalec Michał, 12 komp. Dziad: 
kowitz Stanisław, 10 komp. Fortuna Karol, 11 komp. 
z Jaszczurowej. Gławlik Jan, 12 komp. Geruszczak Lu- 
dwik, kapr. 12 komp. Hereda Wincenty, 12 komp. Hora 
Wacław, 12 komp. Huba Marcia, 10 komp. z Woli Rzęz 
dzińskiej, Kołodziej Jakób, 10 komp. Konkol Michał, 10 
komp, z Rajczy. Korbiel Jakób, 10 komp. Koziarz Fran- 
ciszek, ŁO komp., z Jaworzna. Książek Jau, 10 kompą 
z Nowych Dworów. Kurek Jan, frajt, 10 komp. Kuś 
Stanisław, 12 komp. Listwan Władysław, 10 komp. 
z Grzechyni. Marczewski Józef, 12 komp. Mateja Ma- 
tensz, 12 komp. Mazgaj Józef, 12 komp. Mazurek Sta- 
nisław, 10 komp., z Gawłowa. Michalec Karol, 11 komp. 
z Krzyżowej. Michałek Marcin, 10 komp. Miiek Woj- 
ciech, 10 komp., z Nielepic. Mosioł Paweł, 12 komp, 
Musiał Wojciech, 10 komp., z Łyszkowic. Nosal Józef. 
11 komp. Nowak Zygmunt, 10 komp., z Płaszowa. Pa- 
szek Stanisław, frajt. 12 komp., z Pław. Piekarz Józef, 
10 komp., z Krakowa. Plewniak Józef, 10 komp. Poląq 
czek Włodzimierz, 11 komp, z Krakowa. Brochowica 
Stanisław, 10 komp. Przewoźniak Marcin, 10 komp. Pa: 
tek Franciszek, 10 komp. Rakowski (albo Rokowskił" 
Ludwik, 10 Komp. z Wrzępiej. Riha Antoni, 12 komp, 
Rusek Jan, 10 komp., z Woli Zabierz. Skrzypek Józef, 
10 komp. z Rzezawy. Smaza Antoni, 11 komp, ze Bał-' 
kowic. Sora Jan, feldf. 11 komp, z Krakowa. Sosia 
Franciszek, frajt. 11 komp, z Grabówki. Starowicz An:, 
drzej, 10 komp. Strycharczyk Antoni, 10 komp., z Chrzas. 
nowa. Suchepko Adam, 10 komp. Szcznpak, 10 komp, 
Szczypczyk Henryk, 11 komp., z Bodzowa. psie, 16 
komp. Sziwek Stanisław, 10 komp. Szumiec Benedykt, 
10 komp. Szwagrzyk Antoni, 11 komp., z Trąbek. Blu< 
sarz Marcin, 10 komp. z Buczkowa. Świątek Midhał, 
10 komp., z Krzeszowa. Tadus Franciszek, 10 komp, 
Tomsa Jam, 10 komp. Uhler Teofil, 11 komp, ze Swoe 


szewie. Waleryan Jan, 10 komp., z Dojazdowa. Wa 
wrocki Stanisław, 11 komp. Węglarz Jan, 10 komp., 
z Śobolowa. Wewióra Józef, 10 komp. Witek Andrzej, 
10 komp. Wójcik Stanisław, 10 komp. Wojtaszek Józef, 
10 komp. Wróbel Czesiaw, 10 komp. Wyzga Szymon, 
11 komp., z Modlnicy. Zamariik Jan, frajt. 10 komp. 
z Chełmka. 


W niewoli z 16 pułku obrony krajowej 
z 10 kompanii. 


Bala Jan z Ochojna. Bercaś Wincenty. Pluton 
Dyga Teofil z Krakowa. Ficoń Stefan. Frajter Jagła 
Teodor. Kapusta Józef. Kapral Kocot Franciszek. Kra- 
marczyk Walenty ze Skemielny Białej. Frajter Kruk 
Franciszek z Leśnicy. Kupisz Jan z Krakowa. upa 
Tomasz. Mamczak Jan. Mizia Jan z Rychwałdu. Okrze- 
sik Karo! z Łiysiag. Piich Piotr. Pindel Jakób. Rup- 
czyński Jan. Śkowronek Leon. Udziela Wojciech z Ka: 


mienicy. 
W liście strat Nr [48 


znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy 
z l6 pułku obrony. krajowej. 


W niewoli z 16 pułku obr. kraj. 


Balys Jan, rez. 4 komp., z Zygodowie (Kainsk 
gubernia tomska). Białończyk Stanisław, frajt. 6 komp. 
z Grzechyni, ranny (29 szpital ewakuacyjny we Wło- 
dzimierzu, Rosya). Błachań Michał, 2 komp., z Oczkowa 
(Kainsk, gub. tomsza). Ciechoń Wojciech, 10 komp., 
z Borzęty (Kainsk, gubernia tomska). Cieluch Grzegorz, 
4 komp. z Wyciąż (Jalutorowsk, gub. tobolska). Dutka 
Jam, feldf. 1 komp, z Sowlin (Moskwa)  Dziatkowiec 
Tózef, 4 komp., z Pcimia (Kainsk, gub. tomgka). Głem 
dala Ludwik, rez. 1 komp., ze Stryszowa, ranny (47 
szpital w Orle, Rosya). Gladys Józef, 4 komp., z Ba- 
lina (Kainsk, gub. tomska. Hi:bda Wojciech, 11 komp. 
z Wiśniowej (Kainsk, gub. tonska). Jedynak Karol, 
3 komp., z Piekar (Kainsk, gub. tomska). Kaapek An- 
toni, rezerw. 3 komp, z Giębowie (Kałask, gub. tom- 
ska). Knapik Karol, rezerw. 4 komp., z Grojca (Kainsk, 
gub. tomska). Kruszyna Antoni, rezerw. 5 komp., z Bi- 
skupic (Kainsk, gab. tomska). Kurak Józef, 4 komp, 
z Branice (10 szpital w Moskwie). Kurcszawa Józef, ka- 
pral 5 komp., z Biskupie (Kainsk, gub. tomska. Iden- 
tyczność niestwierdzona doxzładnie). [Lach Jan, rezerw. 
5 komp, z Ujsołów (Kainsk, gub. tomska). Łoboziak 
Józef, 11 komp., ze Soli (Kainsk, gub. tomska). Łysoń 
Tomasz, 1 komp, ze Sułkowie (Kaiask, gub. tomska). 
Michalik Antoni, frajter 11 komp., z Koźmie Małych 
(Kainsk). Migas Jan, rezerw. 6 komp., z Juszczyna 
$Kainsk). Momro Franciszek, rezerw. 3 komp., z Bodza- 
aowa (Kaiusk). Mucha Kazimierz, 4 komp., z Zagórza 
(Kainsk). Nieuważny Antoni, rezerw. 11 komp., z Mo- 
szczanicy, Żywiec (Beresowka, gub. zabajkalska). No- 
wak Józef, rezerw. 3 komp., z Zakrzowa (Kainsk, gab. 
tomska). Paleczny Antoni, 1 komp. za Suchej (Kainsk. 
Identyczność niestwierdzona dokładnis). Piech Stani- 
Sław. 3 komp., z Gdowa (Kainsk). Piskorz Jan, rezerw. 
L0 komp. z Krakowa (Kuinsk). Bobiraj Jan, rezerw. 
3 komp, z Krakowa (29 szpital ewakuacyjny we Wło- 
fdzimierźn. Identyczność niestwierdzona dokładnie). Świę- 
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tek Michał Józef, 1 komp, z Krzeszowa (Kainsk. Iden- 
tyczność niestwierdzona dokładnie). Uroas Jan, 3 kompy 
z Bystrej (Kainsk), Wilkosz Kazimierz, rez. 10 kump., 
z Krakowa (Kainsk). Wojcik Stanisław, rez. 3 komp., 
z Czułowa (Kainsk). 


W liście strat Nr 135 


znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy 
I6 p. obrony krajowej, którzy znajdują się w nie 
woli rosyjskiej. 


Bartosik Stanisław, 10 komp, z Czernej (Jelez, 
gub. orelska). Bulski Leon, 3 komp, z Chrzanowa 
(Iwanowo - Wosbeszensk, gab. włodzimierska). Dubieł 
Bronisław , 4 komp., z Kosocie (Jelez, gab. orelska). 
Dudek Konstanty, forysic, z Radziszowa, był ranny (Je: 
lez, gab. orelska, wyzdrowiał). Figura Franciszek, 8 
komp., z Brzuśnika. rauny (Peresław!, gub. włodzimier= 
ska). Janisz Władysław, 1 komp., z Krzyszkowie, ranny 
(Ukryskoje, gab. zabajkalska). Janota F'raneiszek, 7 
komp, z Rajczy, ranny (Kuogur, gub. permska). Kurek 
Jan, rez. 2 komp., z Frydrychowie (Jelez, gab. orelska). 
Minewicz Jakób (szpital Piotra W. w Moskwie). Motyl 
Kazimierz, 10 komp. z Woli Filip., raany (10 szpital 
w Moskwie). Rusin Roman, 6 komp., ze Stryszawy, ranny 
(lazaret ewakuac. Nr 29 we Włodzimierzu). Rusinek Jó- 
zef, 1 komp, z Inwałdu, ranny (szpital Piotra W. w Mo- 
skwie). Śocala Stanisław, frajt. 3 komp., z Andrychowa 
(Jelez, gub. orelska). 


W liście strat Nr 149 


znajdujemy następujące nazwiska polskich żołnierzy 
z I6 pułku obrony krajowej, z 7 kompanii. 


Bernadzik Jan, w niewoli. Bernat Franciszek, 
w niewoli (Jegorjewak, gub. Rjesan). Brodowicz Józef, 
w niewoli. Działek Józef, ranny. Duda Fraaciszek, w nie- 
woli (10 szp tal w Moskwie). Dudek Jan, z Dobranowic, 
w niewoli. Mądry, frajt, z Nowej Wsi, w niewoli. Ma- 
sny Paweł, ranny, w niewoli (29 szpital ewakuac. we 
Włodzimierzu, w Rosyi). Moskwa Franciszek, z Wieprza, 
w niewoli. Mosal Wojciech, z Nowej Wsi, w niewoli. 
Rapacz Franciszek, z Luabieuia, w niewoli. Ryś Staal- 
sław, z Budzowa, w niewoli. Stawiarz Jakób, z Wieli- 
ezki, w niewoli. Suryj Wojciech, w niewoli (Barna 
gub. tomska). 


W liście strat Nr I5I 
znajdujemy następujące polskie nazwiska Żołnierzy 
I6 p. obrony krajowej, będących w niewoli ro- 

- syjskiej. 
Bak Wojciech, rez. 4 komp.. z Marcyporęby (Kas 


insk, gub. tomska). Głuzik Franciszek, rez. 12 Komp. 
z Golkowice (Kainsk, gub. tomska). 


Dalszy ciąg wykazu poległych i rannych 
podamy w następnym numerze „Piasta“. 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawn? 


ið, pod zarządem I. K. Górskiego. 


